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giełdy wiedeńskiej kosztu'e hektolitr apirytnsa 
Monopol handlu wódką. | sieopoda*kowanego 16zł, s z podatkiajm Ši zł. 
Podozas ostatniej debaty budżetowej w Ra" | Dajmy na to, ża konsumoya wewnętrzna mo 

dzie państwa zapowiedział minister skarbn | zarchii pr > 
p. Plener, że zamierza przeprowadzić reformę | razie musiałby rząd zapłacić za wszystek wyro- 
podatku od spirytusu. Wrótce potem rozeszła | dukowany spirytus (187 milionów hektolitr ), 
sią pogłoska, że ta zemierzona reforma polegać 
ma na zmonopolizowaziu handlu wódką. Jakoż 
tak jest w istocie, Węgierski prezes gabinetu 
. Wekerle oświadozył w sejmie jak najkate- 
goryczniej, iż poroznmisł się już z austrysokim 
ministrem finensów co do tego, ażeby upeń- 
stwowić handel wódką wewnątrz monarchii, 
export zaś jej po za granice peństwa będzie i 
nudal zapełnie swobodny. Bliższa szozególy 
tego pomiędzy obu ministremi ficansów za- 
wartego porozumienia nie eą jeszcze znane, 
wszelako jaź z tego, oo p. Wekorle powiedział 
wnosić można, iż zamiarem vbu rządów jest 
wprowadzić mniej więcej taki sata monopol 
bandla wódką, jaki istnieje w Szwajcaryi od 
r. 1886 Owoż warto zastauowió się nad tem, 


kas rrądowych tytułem podatku wódozauego 
za 30 milionów. Podstawą jednak togo oblicze- 


stawie swobodnego handlu, po uchwaleniu zaś 
monopolu zniknąłaby cena tergowa, gdyż zni- 
fkuąłby swobodny bardel. Są wezelsko pawne 
| czynniki oddziaływające na cenę targową, któ- 
jrych nawet monopol wsunąć nie pośrań. O3 
ceng krajowego spirytusu musi być muiej wię- 
cej taką, jaką jent na światowych rynkach ake- 
portowych. Do tej ceny zagranicznych targów 
dodać należy bonifikacyę przyznawaną ekspor- 
towi spirytusu z na'zej monarch*i, potrącić zaś 
na!eży koszta transportu. Tę tylko cenę otrzy- 
jarą będzie sytnacyń przemysłu gorzelaianego | MSJĄ prodacanei dziś i tę prawdopodobnia o- 
po wprowadzeniu w życie takiej ustawy. Obe- | 'rzym*ją w przysełości. Ap 
onie jest w Anustro- Węgrzech produkoya wódki Pytanie teraz, po jakiej cenie będzie psń- 
zupełnie nieograniczona, to jest w teoryi tylko, p atwo sprzodewsło spirytus? Na podstawie ra- 
ale nie w rzeczywistości. Każdy właściciel go- 
rzelni może wprawdzie produkować tyle wódki, 
ile mu się podoba, wszelako w rzeczywistości 
podatek wódczany Cgraniczk ' produkcyą _ do 
ściśle określonej miary. Podatez ten wynoai jak 
wiadomo 35 albo 45 zł. od hektolitra. Ustawa 
o podatku wódczenym postanawia, że w całej 
monarchii anstro-węgierekiej wolno wyprodlu- 
kować 1,878 000 hektolitrów spirytusa za opłatą 
35 zł od bektolitra. Z tego kontyngentu 1878.000 
hektolitrów , przypada 997.458 hektolitrów na 
Przedlitawię a 872542 hettolitrów na Węgry. 
Oczywiście, że dopóki koisumoya wewnętrza 
monarchii nie zużyje tego spirytusu, opłacają- 
cego niższy podatek, dopóty ów wyżej opo- 
datkowany spirytus albo woale nie bywa pro- 
dukowany, albo też tylko w cela wywozu za- 
granicę, wolnego od podatku. A zatem ustawa, 
stwarzejąc koutypgent i dwie rozmaite stopy 
podatkowe ogranicza tem samem ` produkoyę 
spirytusu. Początkowo myślano, że ten kon- 
tyngent będzie niejako premią dla produceatów i 
byłby nią rzeczywiświe, ale tylko w takim ra- 
zie, gdyby skutkiem expo:tn albo wzmożenia 
się krajowej konsumoyi osły kontyngen( xo- 
stal wyczerpany i zachodziła potrzeba pradu- 
kowania spirytusn o wyższej opłacie podatko= 
wej 45 zł. Wtedy bowiem ocena spirytusu po- 
szięby oczywiście w górę. Ale to się w An- 
stryi dotąd nie zdarzyło, gdyż nawet cały, 
kontyngent 1'87 milioza hektolitrów nie bywa; wody historyczna, świsderące o tam |, że mia 
wyoserpy wany. a opIeGPSkiiEy tk, zenie mö- 
-= Skalkiem zeprowadzenia monopola bandlu | nachijskiej Allgem. Ztg. mija się s prawdą. Do- 
wódką, sytuacya gorzelników nie ulegnie rady- | wodem tezim jest własnoręczuy list ks, Wia- 
alnej zmianie, być może jednak, że rząd przy ; dysława Czartoryskiego pisany do Bismarka 
tej sposobności uwzględni podnoszone niejedno- w odpowiedzi ma ozysione mu propozycje. 
krotnie przez producentów spirytusu żądanie: Przedewszystkiem przypomina Czas, że Bisma:k 
zniżenia kontyngentu. Oczywiście państwo nie miał nawe: półarządowego poścedurka do roko- 
myśli samo proedakowaó spirytusu gdyż produk- wnń z ks. Osertoryskitc, cd którego żądał, aby 
cya tą jeet jak naiściślej związaae z gospodar- ,ma sam sformułował rozsądne warunki Pola- 
stwem roluem, a zresztą wykupienie wszyst- ków i rozgłaszał między swymi rodatami, iż 
kich gorzelń w państwie, byłoby połączone z król pruski przyzna Polakom: rzerokia ustęp- 
olbrzymiemi trudnościami i kosztami, A zatem etwa, które hororem swym poręcze, i godzi się 
to, co mę być wprowadzoue, nia będzie mono- | na oddanie Polakom kilku uspokojonych woje- 
= produkcy:, tylko monopolsm baudla. wództw nadgranicznych, aby tam spróbowśli 
rodukcys spirytusu będzie zadal w dzisiej- adr.inistracyi narodowej. 
szych granicach awobodną , wszelako wszystek Po tem przypomuienin historycznem, pi- 
wyprodukowany spirytus, o ile nie zostanie wy- sze Czas w ta słowa: 
wieziony za granice monsrchii, będzie musisi | „Ks. Bisma:x, stawiając wówosss różne 
6 sprzedany państwu po ściśle oznaczonej propużjcy:, odsurał tenés myśl, $t „kij Bo- 
cenie, ; |  |wysnie ani Polacy nia mogę, dobrze zarządzkó 

Państwo będzie jedynym odbiorcą spiry*| tym krajem“ : że przeto byłaby najwiaściwsza 
tusu, x którego rąk dopiero konsumenci będą interwencya wojs«a praskiego. Wojsko pruskie 
mogli go otrzymywać. Zmonopolizowanym bę- | mogłoby luterweuiować „między powstaniem a 

le zatem niejako zysk handla pośredniczące" represyą*, a były prezydsat naczelay W. Ks. 
Ko, którego część państwo chce dla siebie za- Poznańskiego, p. Mirbsch, mógłby doskonale 
garnąć. i | azorganizowaó kilka prowinoyi 2 tej stromy 
Nièprawdopodobng jest rzeczą, ażeby rząd | Wisly". Bisagrk dodawał, — że kombinscyi 
myślał o zazłedaniu trafik wódozacych i zniesie- | podobnej wa wypada Prusom proponowsć bez- 
nis prywatnego wyszynau, lecz prawdopodo* | pośrednio w Petersburgu, — lcoz że zsiążę 
bnie pozostanie wyszynk radal w ręku pry- | Uzartoryski i inne wybitne osobistości kraja 
wainych przedsiębicrców, 
szeni będą kupować spirytus wyjącznie u rządu. | szrza Aleksandra. 

Zysk państwa zatem stanowić będsie róż-| _ Ks». Czartoryszi nia spieszył się z odpo- 
nica między ceną rakupna, s oer sprzedaży | wiedzią na te propozycye. Bismark nalegał 
spiryteez. W jęki sposób jednak ozunczzć tę |ooraz bardziej 1 żądał sianowczych kroków 
cenę zakupna? Wedle dzisiejssego notowania: przed 8 marca (dzień, w Xtórym później roz- 
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stwo może podwyższyć osnę spirytusu aż do 
takiej granicy, przy której moźna przypuszczać, 
że konsumcya nie spadnie zbyt gwałtownie. 
Szwajcarya sprzedaja spirytus po cenie o 80 
franków ue hektolitrze drożrzej od ceny raku- 
tna. Gdyby i w Austryi postąpiono tak samo, 
w takim rerio przybyłoby państwu rocznego 
doohoda około 74 milionów, s czego na samą 
Przedlitawię przypadłoby ckoło 40 milionów. 
Być może, Że z początku zadowolni się rząd 
mniejszym zyskiem, to jednak nawet i w ta- 
kim ratie monopol wódozany przysporzy pań- 
stwa ogromne zyski. 


7i 6 
Przegląd polityczny. 
Lwów 12 października. 

Wspominaliśmy jaż, że z tkiem ro- 
ku 1864 RATY. sie Walsday Biamarkiem s 
Władysławem Czartoryskim rokowanis o do 
utworzenia z kilku wojswództw polskich, nals- 
ących do Rosyi, osobnego pzńsiwa polskiego. 
Monacbijsta Ailg ensins Zeitung, będąca w bliz- 
kich stosunkach s byłym kunolerzem, saprze- 
ozyła staaowozo tema, zkpawniając, że Bismaz- 
kowi ani sią daillo wohodcić kiedykolwiek w jæ 
kie rokowania co do odbudowania Polszi. 


ła pięć Tub sześć haczy: ów na boczątók i gdy= 


sów na puczątek i gdy- 
byś potera stopuiowo... 
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Marka Twain'a. wcześniej o tem nie pomyślałam! 


(Cigg dalszy). wszystko w porządku. Uzuję się lepiej, a za 
Poczem cdeunęła sią z trlodramatyozną | chwilę będzie całkiem dobrze. Ale rzucić tak od 
miną, by obserwować wi ażenie. biłem, co | razu dwadzieścia dwa vaczyki o głowę komuś, 
moglem, nie chogo jej sprawić zawodu. Pobla- | Roz się tego nie spodziewa i prwytelu nie jest 
dłem i wastcheąłem: l T Aa 
— Sprawiedliwe nieba! b mi a ra to bz 
— To prawda, jak mnie ROR ZOWIE 
panie Twain. pana pom i 
— Lasoo, ty mnie oszukujesz! Nie zechcesz] | Lo obfitych pieszozotwob, dąsach i jak 
przeciaź ntrzymy wać... najmilszych perswazyach przebaczyłem jej, a 
Wylękła się i drżące zawołała: o | 00; odzyskawszy przez to hamor, podjęła znów 
— Panie Dwsin, wszystko, com panu powie" wątek swojej historyi, I niebawem doszedłem 
działa, je:t prawdą; każdy wyraz, każda sylaba. do przekonania, że skarb rodzinny zawierał jo- 
Niech mi pan wierzy, niech mi pan wierzy, |5zoże OLŚ więcej, widocznie jakiń klejnot, i że 
proszę paum! O, powiedz pan, że mi pan wie- Lesch, w obawie, abym zie omdlel powtórnie, 
rzy, powiedz ! usiłowała dać mi omm wyobtażenie za polnocą 
— Ja.. Niech i tak będzię! Tak, ja... usiłują mnóstwa omówień. Ale ohoaiem być polufor= 
ci wierzyć. Ale to było takie nagle, takie zdu- | mowenym 1 na tym paukoie i nalęgałem, aby 
miewsjące! Nie powinnaś była powiedzieć tego | mi powiedziała, 60 tek to bylo takiego. Prze- 
tak prędko. To... Jękła się, alo nie ustąpiiem ; powiedziaiem jej, 
— Ach, jak mi przykro! Gdybym byłe przy- |iż tym razem uzbzoję się tak silnie, że WStrzĄ- 
puściła... śnienie nie wyrządzi mi żadnej krzywdy. Nie 
Jaż nie wam żalu do ciebie, bo jesteś|ufała mi. Ale pokuse pokaza sia mi tego cudu 
młcda i rierczważna i Lie mogłaś natnrainie ji nepswauia się mojem zdumieniem i 24010) po- 
przewidzieć wrażenia twych słów. dziwem, ta pokusa, mówię, była zad jej Siły... 
— Patio Twain, mój drogi panie Twain, po- | Wyznala mi, że nosi ów skerb na sobie; po- 
winnam była zręczniej to zrobić, Ale jak? tem zapytała mnie, ozy to tylko pówne, że je- 
— Roaumiesz, Lasco, gdybyś była powiedzia. | stem dobrze przygotowany na skutki. Wreszoie 


a ło zbrodnią! Ale pan mi prze- 
pen żywą widzisz, | prze z! 


Naczelny Redaktor i Wy 


pochłanią cały kontyngent, w takim. 


953 milionów zł, z tego jednak wróciłoby do ' 
65'4 miliona, a producenci otrzymaliby niezpał- ` 


nia jest cona targowa, rozwijejąca sią na pod- ' 


ohunku trudno znaleźć ne to odpowiedź, pań-; 


ks. | tami. Stuk maszyn wióruje tam 


W okeo tego Czas przedkłada niszbite do» | Ł 


dowea: Ludwik Miasłowski. | £ 
poczęło się zającie Jalaudyi!). Wobec tego ks. jast ziafzsnie z powodu głośnego obecnie ban- 
, Czartoryski odpowiedział d. 24 lutego 1864. kractwa banosku „DŹ ia Farrow, który w zrą- 
, Odpowiedź ta brzmiałe : RA i 
, „Byłoby z pewiołcią godnem władoy 
państwa oywilizowaneg » ofiarować się z po-!lantom, zbankrutował 
kaja: w ace zaciętej, kosz EBY. | OSR © ze tn ogłosił sprzedąż „pre- 
| e są wszelkie prawa ludz 2. GE OSW KDE że rychło odbędzie się loso- 
łaby to rola, niepozbaFiona ai wielkości, ani | wanie, a mikili wy : pasipila Pożyczki pre- 
wa o Boposycze, i wy dE pe ko wo i mię wora wygrana, 
Gza3, tis z y tozprof © A rubli, u 5 i 
isimeja m chęć skodięstanie z naszych mie- i wiola biednych ladzi, Któtzy beli j głąoili. ni 
szczęść, avy się Wzbogaðió kilku nowymi sirzę- | fiisoh tego bauczzu po 10 rubli zadątka, a 
pami naszego krajn.* | j pot m ratam: missięczaemi po 5 rabli i zło- 
Odpowisdź była niemile, bo trafiła w se- jg! 90; | l 
āno. Z całego zaś c; ła tag, który dls j katantów: Nejozarakioryswascjejsz S zz aś 
oguzi Allg. Ztg. powiat ny, wynika, źs p Bis- jpg inisle (4 sprawa w Łoudei. Jedeń z ka- 
, mark-Schoenhausen. dy.ałający wówczaa w zgo- ;sycrów  tumiejszej filii bantu „De la Farre“ 
, dzis A apprzyjeźcioną plbosys przeciw Polakom, | jeszcze przez czły dzień po uad<jscin talagra- 
zamyślał, zgniażając «wroga, wypiowadzić w | mów o bankravtwie firmy, inzazował raty, za- 
(pole zarazem „*rzyjezela”. Znana rozmowa | chęcjąc stowami: „dswajcie, dawajcie jak naj- 
,ś p. Behrendeia w r. 1863, świeże rewalacye | więcej". I drapuął! 
Nation, tą dalszymi dowodami tej — jakby to Bol-sław Pros, który 
powiedzieć? — „dwn%.ounej* skopi politycz | kach tygodniowych* 
Jab Tanowo p tem dokonalo, Sigana [kwas roze, jk a zla ati 
t D : czaym, w ostatniej „Kzronios* z powodu 
rp BO | Sna praa E krk sprawy „de la Farre“ wypowiedział kilka cie- 
a ) , jakie i J è sólo s 
| ks. Bismarke“, z pewinością też nie prze consilia kawych uwag o współczesnych szalbierosych 
| cara o tem, iż Rosya miała w pierwszym kan- | 
| olerzu niemieckim szGzęrsgo przyjaciela. Jast 


sopsracyach finansowych". 

„Podobno w wicks”h średnich — pisze 
więc dzieciństwem ozy zdzisoinuienism twier- 
dzić, ják to ozyni ku, Bismark ciągle, źe on 


Pins — ludzia rycersoy a przełsiąbiorozy, zdo- 
bywali niekiedy fortauę, w aiżsj opisany spo- 
osobiścia był rękojmią dobrych między Rosyą 
a Niemcami stosmnziów! Jest bowiem rzeczą 


sób. „Ryoerz* w towarzystwie kilku ohważów, 
wiądomą, ż» właśnie w sprawia polakiej ka, 


którym życie upływało 2% mMezewrowania po- 
Bismerk dorrowadził do mistrzowstwa sgal- 


między całzya workiem a konopuym powio- 
zaw, taki „ryoers z wiaraą drażyną*, vasis- 

bierztwo polityczne wobes wszystkich: przyją- 

Iciół i nieprzyjaciół.“ ` ~ 


Zachód 


“s= ma 


, tamtych zostawiając 


w swoich „Kroni* 
zabiara glos w każdej 


| 
"e 


idal obok wązziej rzeki lub gościńca, idącego 
przez wąwóz. A gdy na drodze nkasały się 
kupieckie statki ozy telegi, nuadowane dro- 
Ba | gorennym towarem, rycerz wydobywał miecz 
Korespeondencye. ji od zalękaionego kapos żądał „podatku“, 
PORA jw zamian „za bezpieczną podróż po całem 

„ Warszawa 5 pażdziernika. Í terytoryaia , zostejąrem pod jego władzą”. 

„. Tat pod bokiem, ma nasze, mimo pół- $ Ale ponieważ właiza możnego rycerza się- 
milionowej ladności, poczciwa Warszawka, mi: f gale tylko do następnego wąwoza, wigo nie: 
niaturę Ameryki, zə wazystkiami  wśdaini| szozęszy handlarz płacił tyle „podatków“ za 


publiczność pali gorączkowe pregnienie zi 
bienia prądko wiolkiego majątżu, « w Ślad ;rzydrożaym tyta’: rozbójników i osawaimi — 
zà tem idzie nionozciwość, biega, Lumbug. wietzali ich na suchem drzswis. W ogóle 

, Czytelnik, jak sądzę, laimo sią dorozu- |jsdia: „ryzerskia Oopiekowanie się handlom“ 
mie, że mówię o Łodzi Nikt nie odmówi te- | uależało do procederów korzystwych, pizyno- 
ma miastu wielkiego "znaczenia dla rozwoju |sząc swoim adeptom majątki i sławą Dziś 
naszego przemysłu, zyłaszoza tkackiego, ala | tworzy się nowy gsiunek - „ryceizy, protega* 

to wis oczy ujsmny wpływ gorączzi zło- jących bogactwa społsczie, a szzególniej dro: 
ia, Jaka nią sąd To4.605w, wie pizeważy ko- | bus oszożądności*. Panowio ci jstnak, zamiast 
rzyści. || i | w dzikich wąwozsob, osiadają ua najladnisj- 

Codzisana kronika brukową dostsroza czych ulicach, zamiast budować forteczki — 
Agia przykładów owej niezdrowej chciwości. | otwierają „kaatory* ozy „banki“, 

& przykład: Miał ktoś plac, a przez dłuższy | swoich wiaraguh nazywają „*gantami* Nie 
ozas w Łodzi uważano dobry plao za majątzk. posługnią się misozem lesg reklamą, nia trwo- 
Otóż do właścicieia pleon zgłasza się ktos o gą tylko grzesznościa, nie wydzierają lecz 0- 
jego kupno i dał kilka tysigoy zadatku, Ale, bieonją. Bszultat jeduakżo jest tea, że kto 
go. pewnym czasis kupujący powrócił, powie- | powierzy „kantorowi“ swoje „drobne osznzę- 

siał, że się rozmyślił, że nie taa kapitaia na daości*, uigdy sią z niemi nia zoba szy. Nato- 
budową, powladział więc: „Budujray na spół- | miast rycerz-baukier jednym zamąchemm zdo- 
kę* — i budowali, Tymczssem ludzie „zmie- | bywa wielki majątek. Ta torma złodziejstwa 
mali zdanie i dobrego placu nie uważali juź za | nazywa się „operacyami finausowami, które 
miliony, miny wspólni jów zrzadły, aż wreszcie | mają ulatwió zakapy pożyszak premiow7ch, 
jeden — powicsii się. Z bzaktruotwa ? — nie, | zabezpieczanie ich od wylosowania i t d.*— 
owszem interesa jego szły dobrze, powoinym | Takie wlaśnis „operacye* prowaizila firma 
krckiem zwiększsiy sią lègo kezitały, ozylii „Da la Fare" i ryozrze, kryjący Się w 
poprostu poczęły się rozwijać w normaluych, | szozelinaoh jej berbowoj tarszy. Oszustwo jast 
zdrowych waraukech. Ale ów samobójm nie | s'are jak Świat: ojnem jego Kain, który Byga 
rcógł przeboleć, sa uwięził gotówkę w luteres, | na ofiarę stładał zepsatą awisrzynę*. 

E.óry jaż nie da miliona. — Ale ma tem nio Tak mówi Pray i ma niewątpliwie słu- 
koniec. Odszedł człowiek z tego świuta, przy- | szaokó, ale czyby to, „jak świat stare oszu- 
jala go święte ziemia i Znów zdawało się, że | stwo”, tak śmiało podnosiło u nae głowę, gdy- 
wszystko w porządku, Aliśvi zaelazła sią zie-| by rząd rosyjski nie zapawniał bezkarności 


J 
. 


Wschód słońca g. 6 m. 22 


czny s'osób wyładzał rienią?z» od najbiedniej-- 
szych, aż napędziwfy psłne kieszenie spekn-_ 


żyli w ten oposób spory Kapitał — dla sp% | 


a garstką | 


Dłagość dnis zg, 10 m. 46 


8 Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


zbite dowody, #ąd p. Śnieżko-Błockiego uwnl 
ni}. Potom uciobło o nim jakoś, tak że poozęto 
przypuszczać, iż rząt zapomniał o swoim słu- 
(źalcu, uważając jego usługi za skończone. Leoz 
(właście spadła na niego ta dlugo oczekiwana 
|nsgroda, jak bowiem  Afoskowskija  Wiedomosti 
| donoszą, p. Saieżko-Blooki otrzymał intratną 
| rządową posadę w Rosyi. 
i > Z dobiegającą ka końcowi jesienią, zbliża 
(gç koniec sezonu „wielkiego sportu”. jegnają 
się z publicznością w rozmaitych „recordach 
|oykliśoi, pożsgaxli sią już wioślarze, a obecnie 
kończą sią jesienus wyścigi konne, po których 
Í Dokotowskie zapadnąj w letarg ać do le- 
ta w W pierwszym dniu rozbiły się 
"wygrans i tradzo już orzec, która stajnia gó- 
rowała, chybs, że pierwszeństwo przyznać wy- 
„padnie na razie etajni hr. M. Zamoyskiego, 
gdyż na siedm biegów, dwa wygrały jego ko- 
nie: „Simona I“ i „Haracz*. Z koni Re- 
szkego także dwa otrzymały nagrody, ale tyl- 
ko „Tambourin była pierwszą, w drugim bo- 
wiem biegu „Touraine“ dla tego trlko wzięła 
nagrodę, że pierwszego rumaza „Oriona“ ks. 
Lubeckiego za jakąś nienvrawidłowcść usunięto 
od nagrody, W dniu tym zyskały jeszcze na- 
grody: „Straźsk* br. Ronne, „Rob:Roy* J, Do- 
i brogosta (br. L. Krasińskiego) i „Diadema* 
| korneta Sachsa. i $ 

Na polu sztaki vie mam do zanotowania 
„nio wębituego; rzeczą, która nas obecnie w tej 
dziedzinie najbardziej zajmuje, jest specyalna 
(wystawa mało zuadego u nas artysty malarza 

"Java Chełmińskiego Warszawianin to, kształ- 
cil się w Monackium i prędko zyskał uvnanie, 
zwłąszoza publiczności atuerykańskiej i an- 
gielskiej. 

W ostatnich czasach przebywał p. Chel- 
miński stale w Loudynie, a jego obrazy rozku- 
pywali w lot bogacze angielssy i n n A 
Chełmińskiemu talentu i to niemsłego nikt od- 
mówió nie może, jełnsk tajemnica jego powo- 
dzenia leży w tem, žə umie trafić w gust pu- 
blioznośni, o której względy dba skrapalatnie. 
Pod tym względem jest on przeciwstawieniem 


t 


Nowego Swiata, niestety z niewiele jego zale-| „protekoyę“, że ma w końcu zabrakło towa- podobnego do niego z nazwiska a zawet z nie- 
przyspieszo= | ra, a niekiedy koszuli i batów. Zdarzali się | których tematów æ tyst yeznych innego malarza 

nemu brzękowi, z jakim toczą się miliony —* zawistni keiążąta i królowie, którzy po pora- | J. Chełmońskiego. I ten mieszkał dłago za gra- 
ie zro- zumięniu tię z kupokmi, nadawali rycerzom niuą, mianowicie w Paryża, a malując sosny 


które 
publiczność rozohwytywała, był na najlepszej 
drodze do zrobianią majątku. Ale uszawszy, że 
oderwany od pnie niejako, nie obserwując uko» 
obanych swoich krajobrazów z natury, wpada 
potrosze w manierę, porzucił wszelkie złote 
nadzieje i wolał powrócić do kraja na twardy 
chleb artystyczny, byle mieć poczucie, że po- 
stępuje naprzód. 
Wiedeń 9 października. 
Wozo>raj wieczorem odbyło się tu sensa- 
oyjne przyaresztowanie byłego kousula gsne- 
relaego Anstro Węgier w Nowym Yorku dra 
Fryderyka Palitachka ds Palmiors;. Od doś 
|dawna już pojawiały się w pismach amerykań- 
| skich, węgierskich i sustrysokich artykały m i- 
ono kompromitujące działaleość tego urzędnika. 
Jadaakże na nie tem mniej zwzżać można by» 
ło, że udarzała w nioh stronaicza nienawiść 
|do oskarż nego o różne nadażycia konsula. Pi- 
sma antysemickie podzraślały, że należy on do 
stronniotwa libaraizego i robiły z niego żyde, 
pisma libsraln= złośliwą robiły uwagę, ża JU 
|samo nazwisko wskazuje na jago pochodzenie 
czeskie i t. d: Z tych niezmscznysh kofmenta- 
ray tyle tyłko dowiedzisć się możne było, że 
Palitsohek nie jest ani żydem, ani liberałem, 
an: Czechem, ale po prostu urzędnikiem, który 
wielkiego swojsgo tslautu i karyery, jaką „swej 
| zdolności zawdzięczał, użył nieststy w najgor- 


| stepowa, z rozbieganymi końmi i t p. 


| 


Btórzy jednak zmu-| powinny zażądać jej urzoczywistnienia «d oe- | 


-ean 


| — Tak, rozumiem! Gdybym byla podała je-; przytem z ciekuwością, Padłam w tył, udając j łem: 
den, a potom dwa i tak dalej.. Ach, dlaczego | tak dobrze omdlenie, 1ź poczoiwe jej serduszko 


— To mig mie szkodzi, moje dzieoko. Już | przyszedłem do siebie i odzy 


dz pun, że mi przebaczasz.. ją | Ale 


formalność, bo pochowano ozłowisze, jako te- |tym wszystkim „przadsiębiorozym ryoerzom*, |szy sposób. W trzydziestym i drugim roku ży 
kiego Go umed, a om stę powassił, Znów to-|jąk ich nazywa Prus, jeśli zcohoą zwrócić ostrze | cìs (e. 1886) mianowany kosaulem w Nowym 
dy przychodzi jeden i po™isda: znam tajemni- | swego miecza przeciw Polakom. Przypomiuają | Yorzu a w r. 1892 po szaścioletniej służbie 
og, jeżeli danis mi ato rubli, to mie wydam. |sobie zapewne czytelnicy sprawę p. Snieżko- |odztaczony tytułem 1 godaością urządową ge- 
Dali sto zubli. Nazajutrz przychodzi drcgi | Bioskiego. Jak w wiekach śradnich „przedsię: į neralaego kousala, w tym ozasie dr. Palitsokek 
i powiada: znam tajmniog i t. d. Zuów | biorczy rycerz“ z kupom, tak on postąpił |tsk optymistycznie przywykł był zaratrywać 
| dali rubli — i tax ponobno dali a- |z „Towarzystwem kredy:owem ziemskiem', Za- |się na ewoją władzę, swój talent i swoja zada” 
zy kilka. l - _ _ |ądať od niego „podatka*, a kiedy mu go cd- l nie, £ przastał sią w końcu liczyć z majsbę- 

Przykład tən odzłania aż dwie brzydkie | mówiono, zadenuuncyował w szpsltach Warszaw- dniejszymi ob 'wiązk mi każdego urzędnika, zo 
strony, jakie wytworzyła oboiweść pieniędzy | skiego Dn'ewnika Towarzystwo przed rządem. | śnisłośnią.. w skladanin rashunka ze sum ma 
w Łodzi, aie dobitniejssym dowodem podko: | W denancysocyi nie było eni słowa prawdy, | pywierzony:l. Gładkość w obejśsia towarzy* 
pawa uczoi wości w intsrstąaoh, a z drugiej | Towarzystwo wytoczyło p. Saieżto:B/ookiemu | sziem, która deskize za oząsów służby jego 
atrony zaślepięnia olicący ch robió majątek, | proosa o oszozerstwo, a chociaż przedłożyło nie- | przy Wydziale krajowym w Pradze i przy iz- 


g maA A Ą 
za tę końcową uwagę, « oszy jej wykavywaly, 
do jakiego stopnia była Wzruszodą. 0 


wydobyła z zanedrza i pokazała mi kwadrato- Pytanie było nieco bratelne. Popatrzyła 
; Wy kawalek kutego żelaza, obserwując mnie fna mnie przez chwilę podejrzliwie, sle dada: 


. rada l jednak: 

— O! mie cbawisj się niczego z mojej stro» e; i : i i a 
uradowało się 1 przeraziło jednocześnie. Gdy | ny. Mamy u nas siedemdziesiąt Ez zd pa — Tak, alo oe: ke 8, sy procie ra 
PAZ _ odzyskałem nareszcie szkańców i z tej całej liczb 7 ani jeden, może peony do dźwigania! Nieziedy zapytuję sio- 
kisja is EPTO trwożliwie, co myślę o tym zA o CAS ra kęęnić, nie zawabsłby bie, ŻY nie byloby lepiej. gdybym była ubo- 

K) M A w r . A 2 e p — p J . 
— (o o nim myślę?... Myślę, że nio równie Uspokoiło ją to dd da RANE ga, albo przynajmniej nie taka nadzwyczajnie 


bogata. Przykro mi, gdy widzę jak rąsiedzi 
nasi przypaśrują mi się jak przechodzę i gdy 
słyszę, Jak jsden mówi z rzecunkiem drugie- 
mn: „To ona! to ons, córka milionsra!ć A cza- 
sem dorzuwją z żalom: „Ona opływa w ha- 
czykach, a ja, ję nic nie mam!“ mi serce 
seter Gdy byłam dzieckiem i byliśmy 
p ży, Spaliśmy przy otwartych drewiaóh, je- 
u Bam to sprawiało przyjemność, a tersz mu- 
Bity miec stróża noonego. W owych ozasach 
mój ojciec był dobry i uprzejmy dla wszyst 
ich; teraz jest surowy i wyniosły i nie może 
znieść najmnisjszaj ponfałości. Niegdyś rodzina 
yla jego jedyną troską, dzisiaj myśli cały 
dzień o swotsh haczykach. Więcej jeszoze. 


ślicznego w życia mojem nie widziałem. ¿mi w którem mie 
— Czy w istocie pan tak myśli? Jakto po- |domu ojca, I odbi 

| czeiwie z pańskiej strony, że pan mi to mówi. į by. sią 

nia prawde, że to ondo? 


jacu haczyki były ukryte w 
hwalić egla od wątku opowiadania, 
Ai pd i FOTATA] pedro stych ta- 

iedzi 3 i ozna W 
2 dale pien skotem pogiedaieb! Wo |doat geomikia yada sy wide pe 


laibym pos'adać to, niż... równik! A obna w ewoim krai znałem jej Szozerze, 
_ Wiedziałam dobrze, iż, pam go będziesz | ża nie wianie ly e 00 ej sprawi- 
podziwiał — rzekła. — To tukie piękze! Dzu- | ło rądość której nie była zdolna wyrazić. Tak 
giego takiego nie ma w naszej całej okolicy. | było łatwo i przyjemnie jej się podobać, że cd- 
Luazie pizychodzili 4 z Morza podbiegunowe- ważyłem się powiedzieć jej 
go, żeby go obejrzeć. A pkn, czy widzigł już — Aoh! Lasoo, jssteś szczęśliwą dziewozy- 
przedtam coś podobuego? l Kaj Za Ba Sy. dom, cenny klejnot, skarb 
Odpowiedziałem jej, że nie widsiałem ni- bogaty, oały ten niesksiany śmieg i te majestą- 

gdy. £rwykro mi było tak kiamać przed nią, czne lodowce, i tę wolność, tę wielzość całą 
bo widziułem ich miliony w życiu, gdyż skro-|i hołdy i szacuuek wszystkich m stóp swoich; 
mny jej klejnot. był etykiatą od bagaży, wyda- jesteś młoda, bogata, piękna, kochana, pożąda» 
wang na linii New-York-Central. ' Pis, zazdroszczą Ci wszystkie twoja potrzeby 
— Wielkie nieba! — zawołałem. — Ježto! I są ZaspOkOjOno wszystkie Życzenia wysłucha- 


M:jątek oj sprawia, bu WszŁySCY Upa- 
dlają się wobac nieg, stają się uniżopymi. Da- 


jąc i > : wulej mikt się nie śmiał z żariów; które 
E Aah kad wychodzisz sams, bez |ne, to szczęście przechodząca wszelką miarę! | są oo przociarakka, pa i pozbawione 
3 papoa Widziałem tysiące młodych dziewcząt, gle ani | jedynego żywiołu, któzy mobo żar wiprawie- 


— Cicho! Nie tak głośno! =. odparła. — |iednej, oprócz ciebie, o które 
Rajd Lil że go RA na ZĘBY Sądzą, Biada” bez Klamstna. A 
arbia Ojou, i tam i i 
mijióje. OB, zresztą zwykle się ank 4% aiat 


— A gdzież jest ten skarb? 


re] możnaby to po- 
A vy jestes godną tego 
czuję to z głębi serosa! 

a te słowa rozyromieniła się bezbrzekną 


Ipyobą i 


dliwió, humora: dzisiaj cały świat się śmieje i 

unosi nad tsmi posępnemi dowoipkmi, bo jeśli 

przypadkiem kto tego ' nie nozyni, cjoieo mój 

ozuje się głęboko dotknięty i okazuje to, mie 
i pale. k Q. d, n. 


radością. Dsiękowała mi setki razy | żonująo się W. 


3 

M | | | a SE """ M "TZT 
bie handlowej i przemysłowej w Bsrnie jadna- |obowiązsk. Znalazły się pieniądze na to, że 
ła ma wielm przyjaciół, już wtedy zachęcała | sprowadzono ośmiu nejlepszvych adwokatów z 
go do kroków zbyt ryzykownych — s galant | Petersburga, z Moskwy, z Wilna i z Warsza- 
ucmą stawał się bonvivantam i Don Juanem, fwy. Polaków między nimi jest trzech: Ka- 
trwoniącym ogromne — jsk na jego dochody | miński, Szostakowaki i Węsławski. Na naj- 
— sumy dla zyskania serca aktorek. N. p. je-|ezczersza uznanie zasługują adwokaci Ro- 
go stosanek z jakąś śpiewaczką występującą w |syanie, którzy rozpatrzywszy się w sprawie, 
Bernie, zrujnował go finansowo, same kwiaty ijz bolem przyznają, iż ule przypuszczali, aby 
świenidelza brylantowe dla niej kosztowsły go |sią w Europie mogło zdarzyć eoś podobnego, 
tysiące. Przyjaciołom jego, których zawsze li-|jak gwałt, popałuiony na Krożąnsch, Wiedze- 
ozył wielu dzięki swej ogładzie towarzyskiej, | ni tem oburzeniem, mająo nadto jako Rosya- 
udało się dłagi po części spłacić, po części w|nie większą swobodę, często protestują otwar- 
drodze ugody umorzyć a potem dr. Palitschek | cie przeciw stronniczemu prowadzeniu rozpra- 
wyjechał jako konsularny urzędnik do Nowe- | wy, zwłaszova kiedy sędziowie świadkom i o- 
go Yorka. Tu zaskarbił sobie zamfanie wszy- | skarżonym nie pozwalają opowiadać o gwal- 
stkich niemal wybitnych kupców amerykań-jtach kozaków i o tem, jak oałkiem niewinnych 
skich, bywał w towarzystwach nejświetniej-|ladzi wywlekaao z domów i arssztowano. 
szych a wydawał sumy o wiele przewyższające | Opowiadał między innymi to świadek ks. Re- 
jego dochody. ` Inacki, a gdy sędzia kazał mu milozoć, powstał 

Jednzkże z złopotów finansowych umiał |adwokat Rosyanin Tarczaninów i oświadczył, 
się w krytycznej chwili arącznie wyplątaó ijża w takich warunkach wszelka obrona jest 
choć niektórzy ludzie stracili zaufanie do nie- | niemożliwą — i mówił dalej: „My bowiem 
go — a n. p p. Schmidt de Favera poseł au- | nie wiemy, skąd się cı ludzie na ławie oskar- 
stro-węgierski w Washingtonia unikał wszel- | żonych wzięli. Przed kościołem ani w kościele 
kich z nim stsnaków, jednak otwarcie nikt |ich nie aresztowano — a więc skądże ich 
mu nie zarznció nie śmiał. wzięto? Musimy się dowiedzieć o tem, inaczej 

Ale w ostatnich latach nagromadził się | onła sprawa jest niemożliwą. Nam nis chodzi 
berdzo smutny i kcmpromitujący go materysł. jo wyrobienie sobie zdania o p. Klingenbergu i 
W r. 1891 jaż za sumy powierzonej mu, mia-| jago towarzyszach — to należy do history, 
nowicie z legatu zmarłego w Nowym Yorku | historya o nich należyty sąd wyds — leoz 
Węgra Jana Rnszitsa na rzesz szkoły w Buji |teraz musimy sobie wyrobić zdanie o oałem 
i szpitala tamtejszego po 5000 dol. nie nie wy- | postępowaniu, abysmy mogli odpowiedziać za- 


PRZEGLĄD z dnia 13 Paździćrnika 1894 


no „a AE WY n 


Następnie zabrał glos p. wiceprezydent 
dr. Marohwioki i przemówił w ta słowa: 
Swietna Redo! Obejmrejąc przewodnictwo dzi- 
siejszego poziedzenie, nie mogę rozpocząć na- 
szych obrad, aby wam, szanowni panowie i ko- 
ledzy, nie złożyć mego najgorętszego podzię- 
kowania za zaszczyt, którym raczyliście mnie 
obdarzyć — zaiste, nagroda stokroć większa, 
aniżeli zasługa — a gdyby nawet ta zasługa 
byłą rzeczywiście doniosłą, to jaszcze pamiętać 
muszę, że wszystko, oo zrobić moglem koło 
dobra miasta, koło wystawy — nie było niczem 
innem, tylko spłaceniem długu wdzięczaości 
w obeo wes, szanowni panowie, w obec nasze- 
go ukochanego Lwowa, gdzie po ciężkich ohwi- 
lach tułaczego życia, znałazłem pole do pracy, 
znalazłem życzliwe współobywateli serca, któ- 
rzy mi pracę umożliwili, Nie dziw, że wśród 
tych warunków zespalałem się coraz więcej 
z naszem miastem, że coraz silniej wyrabiałem 
w sobie przekonanie, iż w dzisiejszem naszem 
położeniu przez Lwów służy się całej naszej 
Ojozyźnie (oklaski), dlatego, gdy się sposobność 
szerszej pracy nadarzyła, wziąłem się do niej 
z zapałem, z wytrwsłością, na jaką się zdobyć 
potrafiłam i tən zapał i ta wytrwałość, która 
dzieliło ze mną całe grono zaskomitych współ- 
pracowników, nie byłyby podniosły wystawy 
do tego znaczenia, gdyby nie wasza pomoc, 
panowie, wasza ofiarność, wasz patryotyzm. 
Dlatego w pracy tej czułem mię z wami tak 
złączonym, tak byłem przejętym tą naszą 


kazuje dział snycarstwa szkoły lwowskiej. 
Przedstawione misnowicia oprócz toku nauki 
w snycerstwie ornementalnam i figuralnem, te- 
go rodzaju okazy z kierunku ornamentalnego 
snycerstwa, jak te, które widzimy ua dekora- 
oyi wspomnianych już okazów w dziale stolar- 
stwa, obok wysuwających się ua pierwszy plan 
rzeźbionych rem, konsol, kapiteli, karvyatyd, 
ornamentów i szczegółów z natury ze świata 
roślinnego odtwarzenych, obok takich ze sny- 
cerstwa figuralnego, jak: Madonne, Chrystus 
na krzyżu, Aniolek skrzydlaty, Sen Jakóba 
(płaskorzeźba), głowy ludzkie i zwierzęce, oraz 
całe postacie ze Świata zwierzętego Są prawdzi- 
wie artstycznymi okazami, których nie wypasł 
by się wyższy naukowy zakład artystyczny. 

W takich warunkach wysoko stojącej stro- | 
ny stylowo-estetycznej wyrobów, rozumie się | 
samo przez się, że strona techniczna i dokła- | 
dność wykonania są wzorowe, oo razem wzięte Í 
stawia ten dział lwowskiej szkoły przemysło- | 
wej ne pierwszym planie, świadcząc najdowa 
dniej, że w tym kieruaku fachowym, powa- 
żnym i rozważnym, bez współzawodniozenia 
w tak powszechnie lubianem wprowadzaniu no- 
wości stylowych, prowadzona nauka dalej utrzy- 
ma ten zakład us pierwszorzędnem stanowisku. 

Obeonie spelnia to zadanie w stosunku do 
kraju naszego wiedeńska szkoła dla przemysła 
artystycznego, istniejąca w muzeum dla sztuki! 


A ZA PNA ar 


eznego jako komisarza logowania. Wstęp do hali 
koncertowej dozwolony bezplatnia kużdema zwivdza: 
jącemu wystawę. 

Na tombolą niedzialną zakupiono mnóstwa 
przepiąknych f:utów. Główne wygrane stanowią pig- 
kn» kanapa wartości 150 zł i serwis porcelanowy 
wartości 75 zł. 

Dzis zwiedzsł wystawą 
ów. Antonisgo pod przewodnict 7em 
Węża. 

W poniedziałek wieczorem w usli kasyna miej- 
skiego odbędzie sią bankiet na cześć urzestników 
wiecu 30 miast galicyjskich, Bankiet ton wządzą 
lwowsku Rada miejska. 


KRONIKA. 


Lwów 12 październiku, ` 


Mlanowanla. Dyreksya pożzt i telegrafów na- 
dały posady: A) pocztmistrzów : w [telzie, Szymo- 
nowi Fcuehterowi, pocztmiatrzowi z: Słotwiny; w 
Tarnorudzie, Wiktorowi Kołouszekowi, ekspedyen- 
towi pocztowemu w Iwanozanech; w  Grybowie, 
Adamow. Grzegorczykowi, pocztwletrzowi z Wró- 
blika Szlacheckiego; w Jezupolu, Jalii Wlisłockiej, 
ekspsdyentae pocztowa) w Wysowej; w Bzczepano- 
wie, Antoninia Rożejowskiej, pocztmistrzyni z Isu- 
byszy królewskiej; w Lubyczy Królewskiej, Wale- 
ryi Tatomir, pocztmistrzyni z9 Szczepanowa; W 


zażlnił giarót imiania 
dycektora p. 


i przemysła, oraz muzanm technologiczna, do- | Słotwinie, Janowi Boarzyńskiemu, gocztralstczowi 2 
kąd ukończeni uczniowie krajowych warstatów | Bognuiłowie. B) Ekspadysntów posztowych : w No- 


płacił wierzycielom i dopiero po zażalsniach ze 
strony węgierskich władz, w drodze ugody ra- 
tami 6400 dollarów oddsł a 3600 dol. dłużnym 
został. Dalej opowiadana o nim, źe jadnej spad- 
kobierczyni węgierskiej po zmarłym w Ame- 
ryca krewnym również dopiero po groźbaca i 
interwencysch wypłacił spadek 1000 doll. a ty- 
tułem kosztów, których woale nia miał odcią- 
gnął jej 130 dollarów, zarznoono mu wreszcie, 
że podczas wystawy w Chicago sprzedawał 
formalnie miejsca korzystne w pawilonie anstro- 
wągierskim a sprzedawał zawet obcym podda- 
nym i że nadużyć tych zaprzestał dopiero pə 
surowem wystąpienia amerykańskiego dyrekto- 
ra wystawy. 2 ostatniego zarzutu oczyścił się 
po ozęści dr. Palitschex składając winę całą 
na podrzędnego urzędnika! Co do innych za- 
rzutów twisrdził on, że potrafi się z nich zu- 
pełaie usprawiedliwić. W każdym razia robio- 
ne mu zarzuty były tak oiężkie, że go wrenz- 
cie powołano do Wiednia i że ministerstwo 
spraw zewnętrznych po wdrożeniu śledztwa 
dyscyplinarnego musiało złożyć go z urzędu. 
Mimo to dr. Palitsohek niə rostawsł się 
z nadzieją, że uda mu się wywinąć z oplatają- 
cej go sieci oskarżeń. Choć mu przyjaciele do- 


| 


daniu, jakie na nas wlożono“. 

Jak Orżawski wykręcił oałą sprawę, dośó 
powiedzieć, ič teraz powiadają, ża ci z Kro- 
żan, co z portretem oarstwa zastąpili drogę 
kozakom, którzy szablami porąbali portrety, 
dopuścili się obrazy majestatu! 

Od świadków odebrał przysięgę najpierw 
pop prawosławny, potem ksiądz katolicki, pa- 
stor protestęnoki, makoniee rabin — i potem 
przystąpiono do prresłuchania. 

Pierwszy zsznawsł Klingenberg. Pewny 
siebie, uśmiechnięty, dość przystojny mężczy- 
zna, gładząc faworyty opowiadał mniej więcej 
to, co podał akt oskarżenia, ale nawet z jego 
zeznań okazują się okropne rzeczy, n. p. że 
zbantowanych włościan rozbierano do naga. 
Opowiadał cn naturalnie, że włościanie sami 
bunż zrobili. Otóż w tem miejscu zerwało się 
kilku śmielszych oskarżonych i poczęło nai- 
wnie przypominać Klingenbergowi jak było, 
mówiąc: „Myśmy was po rękach całowali, 
w końce szaty, myśmy klęcząc na kolanach 
was błagali, za łzami w oczach prosili, aby- 
sole nam nie zamykali kościoła, nie zabierali 
świątyni odnowionej naszym groszem!*, ale 
przewodniczący kazał im milczeć. W zeznaniu 


i szkół przewysłowych wysyłani są kosztem | 
skromne moje zasługi w jakikolwiekbądź spo- | krajowych zasiłków, udzielanych przez komi- 
sób odszczególnione zostały. Wola wasza, pa- |syę krajową dla spraw przemysłowych, celem 
mowie, inaczej postanowiła ; nagradzając mnie, | uzupełnienia swych wiadomości zawodowych 
włożyliście na mnie nowe obowiązki, którym | w kierunku artystycznym. 

sprostać, będzie mojem najgorętszem usilowa- ! à 
niem, będzie zadaniem mego życia. Raz jəszoza | no prace uczniów wysłanych kosztem kraju na 
sercem oałem dziękując wam, panowie, za wa- dalsze stadya do wspomnianych zakładów. 
sze nenanie, proszę, abyście przyjęli zapewnie- | Z działa przemysłu drzawnego artystycznego 


| wspólnością, żem nie marzył, nie pragnął, aby 


Staraniem też tej kamisyi, są wystawio- , 


wosielcach-Gniewogz, Romnaldosri Jsziekiuran, kie- 
rownixowi atacyi kolajowej; w Lipie, «kspedytoroe 
Emilii Btruszkiowicz; w Wadowicach góznych, 
eks„edyeutowi pocztrwemu Riwariowi Ziernikowi; 
w Pndzie Kochaminie, “eF :, edytorce pocztowej Aldu- 
nia Marczyńskiej; w Mikołajowie koło Bóbrki, 
emerytowanema kapitanowi Jenowi Krajowskiemu ; 
w Sienkowie obok Radzischose. ekspedyto-ce pocz- 
towej Maryi Michniewicz; -w Żelechowie wielkim, 


nia mojej nigdy niewygasłej dla was wdzię- należy na tem miejscu wymienić praca sty" | ekapedytorce pocztowej Eugenii Kivyłowicz ; w Cia- 


| ozności. (Huczne oklaski). 

R. dr. Stroynowski, uczynił nagły 
wniosek, aby Rada wyznaczyła 100 złr. dla kio- 
rownika szpitalika dla dziesi im. św. Zofii na 
sakapno surowicy krwi do leczenia dyfteryi. 
Wniosek ten przyjęto. W dalszym ciągu zała- 
twiono kilka rekursów w sprawach badowni- 
czo-policyjnych, udzielono koronsowi weteranów 
wojskowych jednorazowej sub wencyi w kwocie 
100 złr. i wydzierżawiono folwark miejski 
„Błotnia* p. Robertowi Sanderowi na lut 12 za 
czynszem rocznym w kwocie 3000 złr. 

Na porządku dziennym wczorajszego ze- 
brania była także prosba dyrektora cyrku p. 


dziedziny artystycznego stolarstwa meblowego, 
jekiemi są urządzenie jadalni z drzewa dębo- 
wego w kompozycyi opartej na motywach ru- 


ozdobionej wykładeaiem 


oząści malowansi i 
architekty 


w mosiądzu podług projektu prof, 


kowskiego, w kompozycyi opartej na motywach 
hneulskich. 


pendystów Podzórsziego i Kudelskiego z dzie- (kliaie Alcjzemn Kolarowi 
dziny rzeżhy w drzewie, oraz prace, wykona* į Żnadarmeryi ; w Płażowie, Fanciszkowi Świeżemu, 
ne w Muzeum technologicznem wiadeńskiem z | emeryt, wachmistrzowi Żasdarmeryi; w Teroe, Wa- 


ekich, w ornamentyce w części wypalanej w | F.uzińsziej 6 


Przedstawienie powyższych ro bót wyko- | 
nanych przez byłych nozniów szkół przemy- | horniskowi, poraeznikowi nieczynnej obrony krajowej ; 


emeryt. wachmistrzowi 


leryi Polman, właścicielce dóbr; w Pistynia, Ada- 
mowi Womeli, emaryt. gekreizrzowi posztowemu ; 
w Bogdanówce, ekazedytoree pocztowej Wandzie 
w Śle: owy, Fras. Rumanstorferowi, 
kwiesxowanemu adj. podatzowemn; w Nahaczowie, 
eżgpedytorce pocztowej Róży Illukiewicz; w Wa- 


Avanzo, oraz meble roboty stypendysty Hnat- | sylkowca h, Alojzyi Kotz, ekspodytorce pocztowej; 
M Łosiaczu, etspadytorce pəcztowej Ludwice Li- 


gowskiej; w Rodatyczach, ekszedytorce pocztowej 
Maryi Kostrzewskiej ; w Radgozecza, Karolowi Na- 


C. Sidołego o przedłużenia używania placon |słowych krajowych, a następnie stypendystów | w Chmielowie na dworcu, Józefowi Matz, naczelni: 


Franciszkańskiego do przedttawień oyrkowych. | kraju w czasie dalszych ioh studyów zawodo- 


Klingenberga jest pełno sprzeczności. Twier- 
dził on jakoby lud strzelał i że on sam wi- 
dział jak przed kościołem lud zaatakował ko- 
zeków. Tymczasem sam w dalszym ciągu ze- 


radzali, aby uciekł za granicę, nie chciał kra- 
ju opuścić, ma bowiem w Barnie mątką, z któ- 
rą rozstać się było mu trudno. Chodził tylko z re- 
wolwerem nabitym i myślano, że skończy sa- 


Referent dr. Maryański. P. Sidoli jsszcza 
w sierpniu br. wniósł podanie do Rady, w któ- 
rem upraszał o przedłużenie pozwolenia na da- 
wanie przedstawień oyrkowych do dnia 30 
październike. Nad prośbą tą obradowaty magi- 


wych w tego rodzaju zakładach wyższych pań- 
gstwowych o kierunku zawodowo-artystycznym, 
wskazuje cel, do którego krajowe zakłady za- 
wodowa dąiyó powinny — a jess zarazem 
dowodem wszechstronnych nuaiłowań kraju i 


mobójstwem. Zdarzyło się nawet, ża wśród li- 
oznego towarzystwa w pewnej willi niedaleko 
Badenu, gdy jedna młceda panna wyjsć chciała, 
z salonu, zagroził jej, że się zabije, jeśli odejdzie 
i w rzeczy samej wyciągnął broń nabitą z kie- 
szani. Goście rozpierzchli się wystraczani a Pa- 
litschek wybuchnął kureczowym śmiechem. Do- 
wodzi to, że zapewna myślał o śmierci, ale 
przemógł tę myśl jego optymizm, wiara ślepa, 


znał, że przy żadnym z oskarżonych broni nie 
znaleziono, i żs on podczas starcia przed ko- 
ściołem znajdował się w jego wnętrzu, zatara- 
sowany na chórze. Mimo to on sam wskazuje 
pomiędzy oskarżonymi takich, co byli w ko- 
ściele, choć inni świadkowie nie poznają ioh, 
tylko co najwyżej na jednego lub dwóch i to 
z wahaniem wskazują. Wynmienił on między 
inaymi pewnego chłopa, twierdząc, że ten w ko- 


komisyi dla spraw przemysłowych, podejmywa- 
nych w myśl osiągnięcia tego upragnione- 
go celu. 

Ża domowy przemysł drzewny od dawna 
w Galicyi kwitnął, stając się podwaliną rozwi- 
nięcia tej gałęzi na drodze racyonalnej — tə- 
go dowodzą okazy wyrobów drzewaych, jak 
roboty ludu okolicznego, wystawione przez 


strat isekcya Il. Magistrat do prośby tei się pczy- 
chylił, sekoya II zaś nchwaliła przejśsó z nią 
do porządku dziennego. Zanim atoli sprawa ta 
przyszła na porządek posiedzenia pełnej Rady, 
p. Sidoli wniósł drugie dodatkowe podanie, w 
którem upraszał tylko o przedłużenie terminu 
do 15 października i za każdy dzień ofiarował 
miastu 10 złe. Magistrat znów cświadozył się 


j ców l 


kowi stacyi kolejowej; w Przemyślu ra Zasaniu, 
akspedytorowi pocztowemu Janowi Matyasgowi; w 
Mącoszynie na dw.ran, Janowi Stopie, kierownikowi 
etaoyi; w Grodzisku, Marcelemu Lackowi, ekspe- 
dyentowi pocztowemu z Jaworowa; w Przemyślu, 
filia, eksJedytorowi pocztowemu Wsofilowi Nawra- 
tilowi; w Zawadca Koło Rmorzego, ekspedyentze 
pocztowej Eagenii Scherachnik; w kocu possóq 


i staniczego pocztowego w K:ośaie, Onufremu G:- 


dzowi, poeztmiatrzowi z Krosza. 

Rndzey leśnietwa wa Lwowie pp. Piotr Hirsch 
i Alfred Rosenberg otrzymali tytuł starszych radz- 
eśnictwa. 
Konkursa. Wydzial- krajowy ogłasza konkuran 
'z terminem do 15 listopada b. r. na stypendya o 


ściele miał do niego mowę po rosyjsku, tym- 
czasam pokazało się, że tan chłop po rosyjsku 
nie umie. Jeszcze jedua ciskawa rzecz okazała 
się z przesłuchania Klingenberga, mianowicie, 
że on jako gubernator wtrącił się do nieawojej 
rzeczy, zamykając kościół w Krożach, gdyż tə- 


še wszystko da się jeszoze uporządkować. Wie- 
rzył on w pomoc przyjaciół bogatych i nawet 
z całą otwartością wyspowiadał sią ze wszy- 
stkiego bagatemn redaktorowi niemisskiej „New 
Yorker Staats Zeitung“ Oitendorfarowi. Ale ten 
nie chciał dwuznacznych interesów generalne- 


za przychylnem załatwieniem tej prośby, se- 
koya II zaś uchwaliła przedłożyć Radzie wnio- 
sek dla prośby p. Sidolego nieprzychylny. Rów- 
'nocześnie magistrat pozwolił p. Sidolemu da- 
wać przedstawienia cyrkowe aż do chwili, w 
której pełna Rada prośby jego stanowczo nie 
| załatwi. Wozoraj znów sekoya II zastanawiała 


poszczególne gminy, między któremi widzimy 
wyroby x» [Izdebnika, Krzywaczka, Żywca, 
Jasła, Rzeszowa, Borzęcina, Nowego Sącza, | przezneczone dla uczniów gimnazyum w Złoczowie ; 
Dąbrowy,  Słotwiny, Doliny,  Ohodorowa, jo rocznych 20 zł. z fnadacyi im, Jankowskich dla 
Streptowa, Mielnicy i w. i. Wyroby te ila- juczniów szkół normalnych; z fandacyi ks. Kroto- 
strują niemal osłą historyę preemyśsłu drzewne- | więza o rocznych 50 zł. dla daieci włościan, z fan- 
go, począwszy od pierwszych jego kroków, aż ;dacyi Ładuńskiego o 1ocznych 40 dukatów i 30 zł. 


rocznych 170 zł, z fandacyi im, Wartęregiewioza, 


go konsula łatać swym kredytem i wydobywać 
go z matni. W Austryi nie starczyło p. Pali- 
tsohikowi czasu na uregulowanie stosunków i 
na zatarcie nadużyć. Przed ośmiu dniami usu- 
niato go z urzędu. Tymczasem do prokuratoryi 
zgłoszono mnóstwo zażaleń, która nie mają 
charakteru cywilnych tylko pretecsyi do kon- 
sala, wskutek czego aresztowano go i odstawio- 
no do krajowego sądu karnego. s 

C:ły wypadek jest zbyt smutny, aby pi- 
smom złużyó miał za ujście niedorzeoznych 


go dokonać mieła władza duchowna. 

Plączą się także inni świadkowie Rosya- 
nie, jak n. p. sprawnik Hofiman, który opowia- 
dał, ża przy oskarżonych znalazł był cztery 
rewolwery, alə kiedy go zapytano, gdzie są 
one, odpowisdział zmięszany, że nie pamięta 
komu je dał. Jak się spodziewano, ciekąwemi 
były zeznania rotmistrza S i e m i o n o wa. Czło- 
wiek to uczciwy i w obec sądu mówi prawdę 
szozarą. Opowiada, że kiedy w kościele padła 
nieżywa pod razami kozaków jakaś staruszka 


się na vrośbą p. Sidolego i w obac tego, że do 
15 października upłynie zaledwia 4 dni, i że 
ostatnie przedstawienia cyrkowe są dawane na 
cele dobroczyne, uchwaliła zreasurować dawną 
swą uchwałę i przedłożyć wniosek, aby Rada 
przedłażyła p. dBidolemu pozwolenie na dawanie 
przedstawień cyrkowych do 16 b. m. Wniosek 
ten przyjęto. 

Na posiedzeniu tajnem przyjęto do zwią- 
zku gminy m, Lwowa pp. Heuryka Chojnsokie- 


do tego rodzaju wyrobów, jakiemi są wysta- 
wione przsz hr. Mieczysława Borkowsziego i 
przez niego obstalowana, a podług danego 
wzora wykonane krzesła dębowe rzeźbione w 
stylu mstaroniemisskim — roboty włościanina 
Teodora Kutryozs, samouka z Mialnicy. 

Z tego krótkiego przegląda widzimy, że 
na dobrym gruncie rodzimego przemysłu opar- 


ny system postępowo-naukowego rozwoju prze- 


ty, racyonalnie pojęty i coraz dalej prowadzo: | 


a on sohylił się, aby ją podnieść kozacy pijani 
nie poznawszy go, rzucili się nań i obili na- 
haikami. W ogóla wszyscy Żołnierze byli nie- 
trzeżwi, bo przez cały wieczór aż do drugiej 
w nocy, kiedy dokonano napadu, pojono ich 
wódką. To też teraz wielu z nich zupełnie ina- 
ozaj zsznaje n*ż w pierwszej chwili przy Śledz- 
twie, po pijanemu. 


Rada miasia Lwowa. 


Lwów, 12 października. 

P. wiceprezydent Marchwioki za- 
gaiwszy wczorajsza posiedzenie polecił odozy- 
taó pismo prezydanta m. Krakowa, p. Fried- 
leina, który w imieniu krakowskiej Rady miej- 
skiej dziąkuje lwowskiej reprezentacyi za świe- 
tne przyjęcie, jakie krakowskim rajcom zgoto- 
wano podczas pobytu ich we Lwowie dnia 29 

Jasny punkt w procesie stanowią cbroń- |i 30 września. Rada pismo to przyjęła do wia- 
cy, którzy sumiennie i dzielnie spełniają swój | domości. 


| NIEEAANACIE | maina wę wi 


stronniczych zawiści — i z pewnością w inie- 
rasie ogólu, w interesie powagi pańttwowej by- 
loby, gdyby urzędnik, tak wysokie zajmujący 
stanowisko, oczyścić się mógł przynajmniej z 
zarzutu wgrost zbrodniczych malwersacyi. 


Sprawa krożańska. 


z toczącego się procesu przeciw  Kroża- 
nom w Wilnie, nadchodzą nowe szczegóły. 
Ponieważ więzienie znajduje się w jednym 
końcu miasta, a sąd w drugim, codzień więc 
dwukrotnie na rozprawę i z rozprawy przepro- 
wadza się oskarżonych przez miasto, pod sil- 
nym kordonsm wojskowym. Żołnierze pilnie 
strzegą, aby się publiczność z biedakami nie 
porozumiawała i ktokolwiek się  próbuja 
do nich zbliżyć, płazują go bezwzględnie pa- 
łaszami. 
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156) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg Gelszy). ; 
Dziewice przygotowujące się do świętych ta- 
jemnic, ubrane w długie białe szaty, zachodzące 
pod szyję, śpiewały chórem pieśń świętą W ka- 
plicy domu oblubienic Amuna, pod przewodem 
kilku kapłanów a w obecności ksieni i zakonnic, 


Oto słowa tej pieśni: ' 


Zywi z cieniami związani wzaj 
I każdy niesie podarek swój. 


Choć nawet bogów ogląda już 


Koniec dziecinnej nadszedł radości, 
Życie prawdziwe zacznie się już. 
Gorycz żywota nam w sercu zagości, 
Kolce dostrzeżem wśród wianka róż. 


I mary idą pomiędzy ludzi; 


P Tapa: Zadają z nami obcowąć znów. 
Trzeba nam bogów potężnej pomocy, adaa 


By nas nie przemógł żywota lęk, 
Aby wśród nieszczęść przygodnych nocy, 


Nie zwiądł przed czasem dziewiczy wdzięk Jm się należy powinna cześć, 


Bogowie zawsze nam pomódz gotowi, 
Kochają wątły człowieczy ród, 

Co się na ziemi rodzajnej mrowi 

W topieli czarnych pokusy wód. 


Cienie ze wspomnień tęsknych 


Ale bogowie w rozkosznem niebie 
Patrzą na wieczny piękności cud. 
Łatwo zapomną o złej potrzebie 
Wśród której jęczy człowieczy ród. 


Bogów wzywamy modlitwą z ziemi, 
Lecz nie dochodzi do nich nasz głos, 


Rozpromienieni blaski wiecznemi, 
W niepamięć puszczą nasz marny los, 


Pomiędzy ziemią i między rajem 
Jest pośrednikiem umarłych rój; 


Dusza po śmierci zwolna ulata | 
Ku blaskom wiecznym niebiańskich zórz. 
Ale związana tęsknotą do świata, 


I ta tęsknota jej cieniem się staje. 
Wspomnienia zmarłych mają swój czar, 
A on pośmiertną postać nadaje 
Duszom i tworzy blady tłum mar. 


Łakną posiłku, modlitwy słów. 
U nich potrzeba ciała się budzi ; 


Cienie, to ojców naszych ojcowie, 


Trzeba ich wspomnieć w modlitwy słowie, 
A . a LEA 
Do grobów trzeba chleb z winem nieść. 


Cieszy niesiony przez wnuka dar. 
| zrobię święcie, kiedy drżąc stanę 
W izbie grobowej, wśród bladych mar. 


Za trwogę potem zapłacą cienie, 

Już wspomnień syty powróci duch 

W świarła bożego złote promienie, 
śpiewy wieczności, w uniesień puch. 


go, sekretarza konwentu 00. Dominikanów. 
Antoniego Kostkę, majstra szewskiego. Bariło- 
mieja Jaworskiego, woźnego Namiestniotwa. 
Stanisława Satale, właściciela biura wywia- 
dowczego, Emila Wojciechowskiego i Jakóba 
Gótzlika, urzędników kolei państwowej. Hen- 
rvka Jaworskiego, właściciela realności dra 
Edmunda Krompa lekarza pułkowego i Marcele- 
go Szydłowskiego, urzędnika hanku hipote- 
cznego. P. Głastawowi Horodeńskiemu urzędni- 
kowi Zakłądu ubezpieczeń robotników udzielo- 
no przyrzaczenia przyjęcia do gminy. Na tem 
obrady zakończono. 


Z wystawy. 
m 


(Pawilon Wydziału krajowego). 
Prawdziwie artystyczny Kierunek, połą- 


czony ze znakomitą techniką wykonania, wy- 
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| 


| 


Do ucha bogów p 
Dawno umarłych 
Kiedy uczcim, my 


em 


Była to raczej 
Zawierała w sobie 


przystąpić, 


przez świętobliwą 
| w bieli ku miastu 


Miały spędzić po 


utkane miała powrócić do 


Był nów, a no 
noc jasna, podzwro 


I tam do bogów wielkich zagada ; 
A chętnie słucha ich dźwięcznych słów 
Ten, co wśród blasków niebiańskich włada 
Losem śmiertelnych na ziemi głów. 


Własny prostujem na ziemi los. 


których dziewice miały być jutro dopuszczonemi, 
a w których godzono z sobą pospolite wierzenia 
łudu z dogmatem duchowej nieśmiertelności. Taka 
pieśń przysposabiała dziewice do tajemniczego 
a pełnego grozy obrzędu, do którego miały teraz 


Pożegnane przez zakonnice, pobłogosławione 
dwu kapłanów Ozyrysa, a nikomu więcej nie 
było wolno iść z niemi, wśród zapadającej nocy. 
na sam z umarłymi przodkami, a potem każda 
szego Święta pod rodzicielskim dachem. 
było niezliczone gwiazdy, ale ziemia bielała u stóp. 
Orszak stanął już pośród wielkich cmentarzy. Pod 
nogami był piasek, przed dziewicami piętrzyły się 


załomy skał nagich, 
zakrywała gruntu, a 


mysla drzewnego, doprowadza go pomyślne 
do tej wyżyny praktycznych zalet w stosuaku 
do wyrobów obgokrajowych, iż w niedalekiej 
przyszłości wyruguja do raszty 
jak to już obeonia wyroby krejows przemysłu 


drzewnego dokazały i to z naj epic : 


m. 


wynikami. a Gl 
Prof. Tadeusz Münnich. 
R 


* 


:* 

Podczas nroczystości zamknięcia wystawy, któ- 
ra odbędzie się we wtorek dnia 16 b. m. o godz. 8 
po południu przemawiać bęłą km Sapieha, dr. Mar- 
chwicki, ka. marszałek Sanguszko, a imieniem Ru- 
siuów dr. Sawczak. Ke. Sapieha rozesłał już zapro- 
szenia ns uroczystość zamkrięcia. Strój balowy lub 
narodowy. 

Ciągnienie losów wystawowych odbędzie się 
dnia 16 b, m, o godzinie 8 wieczorem na placu 
wystawy w hali muzycznej publicznie pod pizewo- 
dnietwem zarządzcy urzę in loteryjnego, w obecności 
notarynsza p. Rastawicekiego i urzędnika polity- 


— na 


raźnie i 
gwiazd. 


ewnie zachodzi 
praojców głos. 


późni i młodzi, szakali. 


śpiewana nauka jak modlitwa. 
już główną treść tajemnic, do 


stawała 


ich aapływ, > 
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j dla uczniów ezkół wyższych z prawem pierwazeů- 
jstwa dla krewnych fundators, z faniacyi imienia 
,Stnonickich i Jaukowskich o voszaych 200 zł. dle 
' uczniów gimnazyum i 300 zł. dls usznióy uniwet- 
: sytetów i politachniki, 

Rada szkolna okręgowa w Rawie rozpisała 
z terminem do 10 listopada konkna na kilkaneście 
posad zauczycielscich. Dyrekcya poczt i telegrufów 
ogłasza z terminem do 19 bm, konkurs na posadę 
skapodytora w utzędzie pocztowyia w Baworowie 
w powiecie tarnogolskim, z.$ z terminem do 1-gv 
listopada konkurs na kilka posad asystentów 
pocztowych. . 

Pomnik na grahle śp. Oktawa Pietruskiego, 
„b. zastępcy marszałka krajowego, stanie w tych 
daiuch na cmeatsrzu Łyczakowskim staraniem 
| wdzięcazej młodzieży, któcej śp. nioboszuzyk amożli- 
p wil przez udzielanie stypendyów uksńczanie sra- 
dyów i która już dziś dzięki jego pomocy, pracując 
samodzielnie, stanowi pożyteczną część społeczeń= 
stwa naszego, oraz staraniem kilku wdów i sierót 
po urzędnikach krajowych. 

Pomnik wykonany w artystycziej pracowni 
p. Juliana Markowskiego, wjkatym jast z czarnego 
łabradorn w f:rmie krzyża wysokośsi 11/, metra 
w środku zaś zaajdaja sią medalion zmarłego x Kin: 
łego marmuru. 

P. Władysław Kłapkowski, profasor tutejsz:j 
pRństwowej szkoły prz. mysłowej, opracował był na 
motywach ludowych tok nauki wypalania i malo- 
wania na drzenie i wystawił to dziełko w pawilo- 


» 
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sterczące kamienne pomniki bielały wszędzie wy- 


mnożyły odbijające się na nich światło 
Była ciemność dokoła, ale jakaś ciemność 


widna. Dziewczęta szły w milczeniu, a każda nio- 
sła bułeczkę i dzbanuszek z winem. Słychać było 
ich lekkie stąpanie i słychać było z daleka śmiech 


Dziewcząta się rozchodziły. Jedna po drugiej 
zbaczała do rodzinnego grobowca. Niektóre wstę- 
powały do małych kapliczek ciosowych, w któ- 
rych spoczywali ich przodkowie; większa część 


przed pomnikiem skromniejszym, pokry- 


tym hieroglifami i symbolami świętemi, a przypo- 
minającym kamienie na dzisiejszem okopisku. Pod 
takim kamieniem spoczywała trumna z mumią. 


I to były jeszcze zawsze groby ludzi lepszego 


ksienię, szły procesyonalnie | pospołu 


umarłych. Towarzyszyło im 
kilka chwil tajemniczych sam 
domu i doczekać się jutrzej- 


c już zapadła. Była to jednak 
tnikowa. Nad głowami widać 


tem, że 
czystem 


żadna roślinność nigdzie nie 
piasek, opoka i nieme, gęsto 


stanu. Pospólstwo chowano w osobnem miejscu, 


i żaden pomnik nie wieńczył tam grobów 


tych, których ciała rozsypały się już dawno w pia- 
sku. Ale pospólstwo nie żądało nigdy wtajemni- 
czenia, poprzestając na swoich naiwnych zabobo- 
nach i żadna z dziewcząt nie zaszłe ua %w wielki 
grób bezimienny, 

Każda ofiarnica pozostała sama koło } omnika 
przodków, pośród nocy, złożyła przy nita chleb 
i wino 1 miała wytrwać w .simotności, milcząc, 
aż do chwili, w której ją kaplan zawoła. Straszne 
jakieś trwogi z zagrobowego świata przejmowały 
te dzieci, pełniące obrządek tajemniczy; nie jedną 
zastał kapian omdlałą, niejedna opowiadała po- 


widziała blade mary umarłych o przeźro. 
ciele i że słyszała ich głos. (C. d. n) 
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PRZEGLĄD z dnia 13 Października 1894. 


nie Wydziału krajowego. Dziełko to satupił temi pragnie wiąc szczesza prasować dla niego i kraju, 


dniami dla muzeum pedagogicznego i przemycłowegu 
w Frybargu dyrektor tego muzeum p. Leon Genoud, 
wydelegowany przez rząd szwajcarski dla zwiedze- 
nia naszej wyS.awy. 

Zaręczyny. W Złoczowie odbyły sią 7 b. m. 
zaręczyny p. Stanislawa Podwińskiego, praktysanta 


konceptowego w namientnietwie we Lwowie, syna | 


(dle ma siły i stosunki pozwolą, i niczego nie zanie- 
"dba, aby przyczynić się do jego rozwoju i pomyśl- 
(ności, Oświadczył, że mandat przyjmuje, i prosił 
| zabranych o poparcie, Zakończył zaś, że, cwy będzie 
| Wybranym lab nie, nigdy nia przestanie OtaczEĆ 
opieką stanu włościańskiego, który sercem ukochał. 

Pan Waleyty Bęs z Ostrowska, były posel do 


1 


emerytowsnego Starosty, Leona Podwińskiego i| Rudy państwa i żelazny kandydat na wszystkie wa- 


Alojzyi z Pressstów, z panną Antoniną Uranowi- | 


kujące entonomiczne urzędy, rozpoczął swoje przó- 


czówną, -córką profasora gimnezyum w Złoczowie | mówienia o dojrzałości, potem o małołetności wło- 


dia Zygmunta Uranowicza i Maryi 
watterów. 


z Thies- | Ścian, u zakończył, że na odbytym wiecu samych 
| włościaa całego powiatu, który zgromzdził się we 


Prezentę na rz.-kat, probostwo regiae colla- | wsi Stalach n wójta dnia 7 bm. pod przewodnictwem 
tionis w Biegonicach w pow. nowosądeckim nadalo | Ossowskiego z Wielowsi, uchwalono jednomyślnie, 


Namiestnictwo Ka. Andrzejowi Niemeowi, ekspozy- 
towi przy kościele filialnym w Kamionce małej. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
sku obrz. les.: Zamianowani: Dziekaiem okręgu 
stryjskiego ks. Ludwik Olleader, prob. w Stryju ; 
katechetą wyższej szkoły realsej w Czsrnioweach 
ks. Michał Bałłaban, koop. tamże. Ustanowiony ko- 
operatorem w Potoku złotym O. Albert Mizera, 
Zgrom, 00. Dominikanów. Jurysdykcyę otrzymali : 
ks. Józef Aranyossy, kapelan wojskowy i O. Ka- 
zimierz Cużytek T. J., obaj w Czerniowesch, 

Z Warszawy donoszą do N, Fr, Presse, ił 
wiclkie wrażenie wywołała tam wiadomość, że mi- 
nister spraw wewnętrznych biskupowi kieleskiemu 
ks. Kulińskiemu dał wskazówkę, eby zrzekł się 
swych godcości biszupich, Sprawa ta stoi w związku 
z aresztowaniami w geminarynm kieleckiem, w któ- 
Ścianin i wójt z Dzikowca i przemówił: „Wiadomo 
nam wszystkim, jak były nasz poseł Ś.p. Jan Tar- 
nowski starał się 6 podniesienie powi.tu jako dła- 
goletni jego prezes. Jemu  zawdzięczyć many, że 
drogi krajowe i powiatowe przechodzą w różnych 
kieruckach. < 

„Jemu winniśmy, Że już jako marszałek Sejmn 
przyśpieszył regulacyę rzek Łęgu, Tcześniówki, Krze- 
mienicy, tudzież obwałowanie Wisły, i że ile mu 
Bil starczyło, staral się o rozkwit naszego powiatu. 
Proszę więc wapółobywateli włościan, ażeby jedno- 
myślnie powierzyli mandat poselski synowi Zdziała- 


rem przad rokiem, Ka podstawia denuseyacyi kle- 
ryka Gawrońskiego, dokonano licznych arasztowań. 
Podczas rewizyi w cseminarynm oprócz polskich 
książek do nabożeństwa i obrazków Świętych z pol- 
skimi nzrigszi nio nie znaleziono, mimo to jaduak 
seminaryum z+minięto, wieln klerykom nie pozwo- 
lono wstąpić do innych seminaryów duchownych, 
a profesorów zesłano na osiedlenie „do gabernii w 
głąb Rosyi. Dziś wreszcie rząd rosyjski chca także 
ke. biskupa Kulińskiego przbawić jego biskupiej 
godtści, À : : 

Rada szkolna krajowa na posiedzenin z dnia 
8 bm, uchwaliła: Zatwierdzić wybory na repre- 
zententów zawodu nauczycielskiego do Rad ssko|- 
nych okręgowych : Emila „Kazijewiczs, do Rady 
szkolnej okręgowej w Kosowie; Wawrzyńca Ko- 
siba w Gorlicach, Karols Wilczkiewicza w Dąbro- 
wie, Włodzimierza Kaszyckiego w Dolinie, Ale- 
ksandra Żerebeckiego w Dobromila, Marcina Gliwę 
w Tarnopolu, Szczęsnego Hanusza w Tłumaczu. 
Wyznaczyć drugimi rejrezentantami zawodu nauczy- 
cielskiego do Rad szkolnych okręgowych : Józefa 
Mertę do Rady szkolnej okręgowej w Białej, Mie- 
czysława Popowicza w Dolinie, Grzegorza Feliksa 
Czyżowskiego w Tłumaczu, Dymitra Pakanowa w 
Kosowie. Zamianowaó nauczycielami szkół ludo- 
wych: Mikołaja Seredę w Obroszynie; Izydora Da- 
mna w Artasowie; Gabryela Kowalskiego w Żara- 
wiczkach; ks, Jana Wnętowicza, nauczycielem re- 
ligii rz. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w Bo- 
chni; ks, Andrzeja Bilińskiego, nauczycielem religii 
rzym. kat. w 6 klasowej szkole męskiej w Bochni; 
Józefa Górnisiewicza w Bieczu; ks. Marcelego Kozaka 
naucz. rel. r. k, w 6-kl. szkole męsk. w Jaroaławiu; 
mianowró Jerzego Janika zastępcą nauczyciela w 
szkole realnej we Lwowie; z»tw erdzić w zawodzie 
nauczycielskim w szkołach średnich ; Wincentego 
Franka, Seweryna Zarzyckiego, Jana Malinowskie- 
go i Emila Kordasiewicza: w gimnezynm w P:za- 
myślu; Arona Kohna i Wincentego Misiołks w gi- 
mnazyam w Stanisławowie. Wyłączyć gminę Tynio- 
wice z zakresu szxoły ludowej w Bystrowicach z d, 
31 grudnia 1894 i zorganizować w Tyniowicach 
osobną szkołę lałową od 1 września 1895, Prze- 
kształcić gzkoły ladowe od 1 stycznia 1895: 3-kla- 
Bową w Janowie na 4-klasową; 2-klasową w Łosz- 
niowie ns 4-klasową ; 2-klasową w Szszucinie na 4- 
klasową; 2-klasową w Chodaczkowie wielkim na 3- 
klasową. 

Tramwaj elektryczny. Lada dzień otrzyma 
już dzielnica Łyczakowska dawno upragnioną ko- 
munikacyę tramwajową. Przekopano już Wały gu- 
bernatorskie u wylotu ulicy Wałowej i założono 
szyny, a 26 b. m. nastąpi otwarcie ruchu kolei 
elektrycznej na linii od kawisrni wiedeńskiej aż do 
rogatki Łyczakowskiej. 

Uznanie dla krajowego wyrobu. Dr. Ikało- 
wicz, lekarz przyboczny księżnej bułgarskiej, nade- 
slal p. S. Hsyowi, magistrowi farmacyi we Lwowie, 
pismo, w którem mu wytkża uznanie za znakomity 
puder antiseptyczny dla niemorląt i dzieci, użyty 
dle następcy trozu Bułgaryi. | 

Wyhór posła. Z Tarnobrzeskiego piszą nam 
dnia 11 października. Na wezwanie prezesa rady 
powiatowej tarnobrzeskiej Zbigniowa Horodyńskiego 
zgromadziło się daia wczorajszego w Tarnobrzegu 
kilkudziesięciu mieszkańców tutejszego powiutu, re- 
prezentujących wszystkie warstwy naszego spole- 
czeństwa w celu uaradzecia się nad wyborem no- 
wego posła 3 mniejszych posiadłości, w miejsca 
zmarłego $. p. Jana hr. Tarnowskiego, 

Pierwszy przemówił prezes rady p, Horodyński. 
Wezwał zebranych do samiennego spelnienia oby- 
watelskiego obowiązku, wykazał w slowach krótkich 
leca dobitnych, że przyjęcie wyboru nie tylko przy- 
nosi posłowi zaszczyt, lecz wkłada na niego takżs 
ciężkie obowiązki, które spełnić powinien tak wzglę- 
dem kraju jak swoich wyborców, a na zakończenie 
zaproponował na przewodniczącego ks. prałata Sobo- 
tyńskiego, proboszcza w Miechocinie. 

Ksiądz prałat, objąwszy przewodnictwo, po- 
dziękował za zaszczyt i w te mniej więcej odezwał 
sią głowa: „W miejsce nieodżałowanego i wieko 
pomnej pamięci 8. p. Jana hr. Tarnowskiego, który, 
jak wszystkim wiadomo, tak gorliwie pracował dla 
powiatu i krajn, mamy wybrać jego następcę, a po- 
nieważ w tym zakątku mieszkując lat 42, zaam 
nia tylko ladzi, ale i potrzeby powiatu, proponuję, 
aby na posła wybrać męża  cnotliwego, wychowa- 
nego w  patryotycznych tradycyach, męża pracy 
i wykształconego, a mężem obdarzonym tekitai przy- 
Mmiotami jest syn byłego naszego posła Zdzisław 
hr. Tarnowski", 

Nestępnie zażądał głosu p. Jan Słonka, wło- 
wowi hr. Tarnowskiemu.* W gorgsych głowach 
poparł wniosek włościąnina p. Jana Słonki kg. Cie- 
chunowioz, probcBzcz z Wielowsi, a zakończył „Miej- 
my nadzieję, że 8yn naszego posła będzie wstępował 
w ślady nigdy nieodżałowansgo swego ojca.* 
Następnie odezwał się kandydat Zdzisław hr, 
Tarnowski i w słowach z Serca płynących najczulej 
podziękował poprzednim mówsom za zaszczytne po- 
bmiertne wspomnienia o drogim jego ojen, zapewnił, 
Że i o2, tak juk Śp, jego ojciec, całą duszą i ser- 
pem ukochał ten kącik ziemi, w którym mieszka, 


żeby włościanie wybr.li posłem Robska z Sokolnik, 
b. pisarza gminnego, b. wójta, doradcą prawnego, 
obecnie gospodarza i rządowego kontrolera bydła, i 
tego kandydata zebrauym polecił. 

Ksiądz M. Zuciak, psoboszcz z Baranowa, 
oznajmił, że jest proboszczem licznej parafii, że kon- 
ferował z wójtami i że wójtowie ci zawiązali również 
komitet, który popiera kandydaturę hr. Tarnowskie- 
go. Wkońcu zarzucił Bącowi, iż nieprawdą jest, aby 
sią wszyscy włościauia powiata na ushwały wiecu 
w Btalach odbytago zgadzali, Na təm obrady za- 
kończono. Słyshać, Że drugi wiec włościański od- 
będzie sią w Stalach dnia 15 bm, a ma przybyć 
nań orator z radakcyi Przyjaciela ludu (nazwiska 
nie pamiętam, zdeja mi się Chylowski), 

Towarzystwo chowu drobiu. Przed kilku 
miesiącami zawiązało się w Jarosławiu etowarzy- 
rzenie pod nazwą „Pierwsze galicyjskie Towarzy- 
stwo ornitologiczne za szezególaem nuwzglądnieniem 
chown drobin“. 

4 przyjemaością dziś kongtatujemy, ża statuta 
stowarzyszenia jaż są zutwierdzona i że wchodzi 
ono w żysie. Zbyiecznem byłoby dowodzić o po- 
Żbytkach, jakie to stowarzyszenie przynieść moża przez 
rozbudzenie zamiłowania między rolnikami, goszo- 
dyniami i amatorami chowu ptactwa i drobin. Do- 
tąd bowiem gałęż ta zawsze i wszędzie na o ta- 
tnim planie pozostaja, jest zaniedbaną, bez Żadnej 
troski i opieki, a tam mniej znajomości rzeczy pro- 
wadzoną; a przecież nie da się zaprzeczyć, że 
drób domowy, w każdym doma, na wsi, czy w mie- 
ście, we dworze, czy w chacie wieśniaczej ważą 
rolę odgrywa. Brek pod ręką dany. h ststystycznych 
o ekaporcie produkcyi drobiu krajowego za granicę, 
który spoczywa w rękach bkandlarzy Żydowskich, 
i dopóki wywóz tą drogą trwać będzie, ścisłych 
wiadomości mieć nie będziemy. 2 pobieżnych je- 
dnak od czasu do czasu notowań, dostrzegać się 
daje, ża wywóz za granicę w jajach i pierzu z Ga- 
licyi kilka milionów rocznie wynosi. Stosankowo 
mało bardzo wywożą za granicę mięsa i drobiu ży- 
wego, pochodzi to ztąd, że rób nasz, jakkolwiek w 
gatanku bardzo dobry i mięso posiada delikatne i 
smaczne, jest jednak drobny, małej wagi, bo zde- 
ganarosany, nia wyrównuja zagranicznemu, który 
umiejętnie i troskliwie chowany, dochodzi olb:zy- 
miej atosnakowo wagi. Widzieliśmy to w czasie te- 
gorocznej wystswy; okazy z kilku miejsce poszcze- 
gólnych gatunków kur, gęsi, indyków i kaczek 
grabrzystych zagranicznych i wyniki z krzyżowania 
z drobiem krajowym nam przedstawione. 

Żywy ten przykład wskrzajs zam, że należy 
coś w tym kieruuku działać, a du się to tem kor 
rzystniej i pswniej przeprowadzić, jeżeli działalność 
ta skoncentruje się w nowo powstałem gtowarzysze- 
niu i niejako oprze się na wzajeransm popieraniu 
sprawy. Przedstawione na wystawie okuzy z krzy- 
Żowania bndziły podziw nietylko pod wzglęlem 
wurosta i wagi, als i samego upierzsnia, co dowo- 
dzi, że posiadamy w naszym krajowym drobin zsa- 
komity materyal. Objaw ten będzie wskazówką dla 
Towarzystwa, eby dążyło do poprawy drobiu krajo- 
wego, wprowadzając przedewszystkiem te rasy, które 
najbardziej do naszego klimatu się nadadzą, a tym 
sposobem nujprędzaj i najmniejszymi środkami wła- 
ściwy cel zostanie osiągnięty. 

Towarzystwo w miarę swago rozwoju pomyśli 
również nad drogami zbytu produkcyi z drobiu kra- 
jowego, bo w Żadnej moża prodakceyi większy wy- 
zysk nie istnieje, jax w prodakcyi drobiu domowego. 
Kuca, kacska, gęś, pierze i jaja są głównem źró: 
dłem nieustannego dochodu domowego naszych wie- 
śniaczek i wycobnic; jestto sól, omasta i najniezbę- 
dmiejsza odzież, a częstokroć podatek naszego ludu, 
głównem zaś miejscem zbytu jest srendarz pach- 
ciatz i przadewszystkiem targowica. Kto bowiem 
nie zna i nie widzi w dni jarmarozne i targowe fa- 
langi przekupniów, niersz na parę kilometrów przed 
miastem po dzogach biegających i szarpiących lud 
wiesaiaczy do miasta dążący, 

Topkę soli, igły, nici i wiele inaych potrzeb 
domowych: za co, jak nie za kurę lub jajo w ży- 
dowskich sklepikach na wsi, u areadarzy i pachcia- 
rzy wieśniaczaa nabywa? Zważyć trzeba, jaka przy 
tea procedura rachuakowa się odbywa! 

Jeatto jedyae stowarzyszenie, do którego z ca- 
łego kraja każdy, b*z wzglądn na uwa stanowisko, 
zetrudnienie, wisk i płeó, za nader uniarzowaaą 
wpłatą roczną należeć moża, za co nabywa prawa 
członka rzeczywistego. 

Celem Towarzystwa, jak statut opiewa, jest: 

Rozbudzenie zamiłowenis w chowie ptactwa 
w ogólności i uaszlachetaiania zaaklimatyzowanego 
drobiu krajowego, a cel ten ma być osiągnięty: 

a] Przez udzielanie członkom Towarzystwa rad 
i wskazówek ns doświadczeniu opartych; 

b] przez wyznaczanie premii za wyszczególnia- 
jące się na polu postępu wyniki, czy to drogą esamo- 
istnego rozpisy wania oduognych konkursów, czy pczy 
okazyi wystaw krajowych, powiatowych lub okręga- 
wych, czy też wystaw specyaluie utządzanysh; 

c] p:zez pośrsdaiczenia w nabywaniu jaj i wy- 
borowych okazów xrozpłodowych; 

d] przez pośredaiczenia w kupnie i sprzedaży; 

e| przez pośredniczenie Towarzystwa w wy- 
gyłaniu wyborowych okazów na wystawy; wreszcie 

JI Przez zakładanie karników zacodowych i 
odpowiednie ich subwencyono wanie. 

Towarzystwo wejdzie w układ z administracyą 
jednego z pism krajowych, w którem swoje sprawo- 
zdania 1 ogłoszenia stale zamieszczać bęlzie, aby to 
pismo po zniźonej cenia członkowie Towarzystwa 
prenumerować mogli, Zawiąża stosunki zianemi tego 
rodzaju Sto Farzyszeniami zagranicznemi, która dziś 
stoją już na wyżyni; swojego zadania i cieszą się 
powodzeniem ; zniesie się z najsławniejszymi hodow- 
cami drobin w kraju i za granicą, od których bę- 
dzie mogło najodpowiedniejsze stogunkom naszego 
klimatu okazy rozpłodowa nabywać i członkom do 
rozmnożenia rozdawać, Z czasem i w miarę swego 
rozwoju, który najwięcej od ogólaego poparcia za- 
leżeć będzie, Stowarzyszenie rozprzestrzeni swoją 
działalność po całym krajo i niejedną wadliwość ze 
sposobu dzisiejszego chowania usunie i złe naprawi. 

Rozpoczynając w imię Boże swą działalność, 
komitet zBwlązujący Stowarzyszenie progi sZaNOWNĄ 
publiczność o j.k najliczniejsze przystępowanie do 
Towarzystwa. Zgłoszenia na razie przysyłać po 
adresem WP. Maryana Bogdanowicza w Ryszkowej 
Woli, poczta Bobrówka, À 

Pogłoska. Nieżtóra z pism lwowskich donio- 
sły, iż jeneral kawsleryi ks. L, Wiadischgraetz, 
komendant lwowskiego korpusu, zamierza się usu- 
nąó, a miejsce jego zajmie arcyksiążę Fryderyk, 


d | staraniach mogę drogie życie 


komendaat korpusa w Preszburgu. Opsroci na wia- 
rygodnych informacyach, raożemy stwierdzić, iż po- 
głoska ta jest nieprawdziwą. Powód do niej zepew- 
ne dało to, iż ks, Wiadischgraetz kilkakrotnie wy- 
raził się, iż chciałby już po ciężkich trudach swego 
zawodu „wypocząć, Mamy jednak nażzieję, że to nie 
prędko jeszcza nastąpi, i że ten dzielny jenerał, 
który tak ażył się x naszym krajem, w Krakowie 
i we Lwowie, i zawsze nam jak największą okazy- 
wał życzliwość, długo jeszcze pozostanie wśród nas 
na swym nader ważnym posterunku. 

Doskonałą ilustracyg do znanego francuskiego 
przysłowia : „faire bonne mine à manveis jen* (rubić 
dobrą minę podczas złej gry) daje paryski Figaro, 
tłómacząc swym czytelnikom, dla czego car jedzie 
na Korfa, a nie do Algiero, jakkolwiek klimat w 
Algierze jest o wtele łagodniejszy i zdrowszy. Oto 
dziennik ten donosi, Że ear chciał poszątkowo je- 
chać do Algieru, jedzakża pomyślał sobie: „Znam 
moich poczciwych Frantazów i wiem, Że aby mi 
uptzyjemnióć pobyt w ich kraju, będą mi codzień 
urządzali owacye, mnis zaś potrzeba spokoju. Wolę 
więc pojsch:6 do Korfa“, Dodać do tego potrzeba, 
Że w lekarskich eferach paryskich panuje ogromie 
oburzenie na cara za t’, że nie wezwał Żadnego le- 
karze Francaza , tylko Niemca Loydena z Berlina. 

Edmund Chojecki. Donosiliśmy niedawno, że 
Chojecki, piszący po francuska pod pseudonimem 
Charles E Imond, powieściopisarz francuski, wyzwał 
na pojedynek Henryka Becque, kronikarza Figara, 
za to, Że tenże napisał, iż Chojecki, jako bibliote- 
karz senata, ma synakurę, która powinnaby być 
w ręka rodowitego Francoza. Świadkowie Chojec: 
kiego, pp. Hébrard i P., Bourde, żądali pojedynku, 
lześ świadkowie Bscque, pp. Wiktoryn Sardou i L, 

Ganderaux tłómaczyli, ża Bscqe nie obraził Choje- 
ckiego. Spór oddano pod sąd senatora Ranca, re- 
daktora pisma Paris, który orzekł, ża p. Chojecki 
nie powinien uważać się za obrażonego, 
| BUSKO: "ALE A 

ia DB Postanowienie, a mianowicie, 

Że jeżeli bezzwłonzna przeprowadzenie egzekucji 
mogłoby spiowadzić ekoaomiczną ruinę dłażniza, to 
można wykosanie egzekncyj odroczyć, jeżeli tylko 
z r M igra w) dłużnika okazuje się prawdo- 
podobną rzeczą, iż będzie i z 
ka dłag an ; 2 ków 

Minister sprawiedliwości , hr. Sshóaborn, zr- 
mierza — jak donoszą z Wiednia — w ciągu bie- 
żącej sesyi wnieść w Radzie państwa projekt usta- 
wy, zaprowadzającej sędziów pokoju, którzy bęią 
mogli wydawać prawomocne wyroki w sporach do 
20 koron. Sędziowis ci będą wybierani, a urząd ich 
będzie hononowy. 

Wpływ tytoniu na  [ąseczniki snchot pł- 
cnych. Pod tym tytułem napisał niemiecki uczon. 
Herer rozprawkę, o której wiadomość daje ostatni 
numer Przewodnika higienicznego: Jak wiadomo, 
robotnicy zajęci w fabrykach cygar SĄ w dość zna- 
cznej części dotknięci snchotami płac, gdyż praca 
w tych fabrykach stosunkowo lekka, najlepiej, sła- 
bowitym robotnikom odpowiada. Przy zwijania cy- 
gar zdarza się nierzadko, iż robotnik zwilża wierz- 
chni isć śliną, jeźli liść nie jest dostatecznie po- 
datny. W tən sposób mogą się dostać laseczniki 
suchot wraz ze śliną do wierzchniego liścia cy- 
gara. Autor zakażał rozmyślnie cygara laseczni- 
kami szchot i badał, jak długo one na liściu tym 
utrzymują awe Życie i zdolność przeniesienia się 
na osobę cygara używającą, Z doświadczeń swych 
przekonał się, iż laseczniki giną 10 dnia po za- 
szczepieniu ich na iść cygara, Wobec tego nie 
zachodzi niebezpieczeństwo zakażenia się suchotami 
przez cygara klejone Śfną graźliczych robotników, 
gdyź cygara dostają się po- wykończeniu do su- 
szarni na dłuższy czas, w ciągu którego giną za- 
warte w niob lasaczniki, ~~ 

Pancerz Joanny d'Arc. L. de la Briste, 
współpracownik dziennika Soleil, ogłasza, że w de- 
partamencie Aisne, w majątku Pinon, znajduje się 
autentyczny pancerz Joanny d'Arc, który był na 
rozkaz króla Karola VII-go specyalnie dla niej zro- 
biony. Pancerz t:n jest biały za stall posrebrzanej. 
Msjątek Piuon należał w r. 1830 do markiza de 
Coutvzl, który zbudował w poebliżn lamus, zwany 
dotychczas „Tour-de-Pinon* i zgromadził w nim 
muóstwo starożytnego oręża i zbroi, Obeonie Pinon 
i ta abrojownia wraz z psncsrzem Dziewicy Ozle- 
ańskiej naloży da kniążąt de Poix. Co do dowo- 
dów, że pancerz należał rzeczywiście do Joanny 
d'Arc, p. de la Brióre powołuje się przedewszys;- 
kiem na tradycyę. 

Jeńcy Chińczyków. Rozporządze:is komen- 
danta Fortuozy, który każdemu Chińczykowi za 
głowę jepońskiego ofisera 200, a za głową Żołnie- 
rza 100 tealów wyznacza nagrody, wyjawiła Japo- 
nii i światu, co Ohiny zamierzają czysió z swymi 
jeńcami wojeanymi. W najlepszym razie ucina się 
każdemu głowę. W roka 1860 z pojmanymi Fran- 
cuzami i Anglikami nie załatwiano się tak łagodnie. 
Kiedy po bitwią pod Pakinem i po sylądrowaniu 

letniego pałacn Pelikao rozporzął usłądy, wówczas 
przedewszystkiem zażądano najenergiczniej od rządu 
chińsk ego wydania jeńców francuskich i angiel- 
skich. Niechętnie i zwlekająs z dnia na dzień, 
przystali wrsszcie Chińczycy na taki warunek, z tą 
atoli uwsgą, że już mało jeńców zozostało p zy 
Życiu. Wydano ich tedy, ale ci, co ich oswobo- 
dzili, nie chcieli wierzyć, Że mają przed sobą ży- 
jące istoty. Związano im najprzód ręce i nogi ra- 
zem, pot+m musieli tak bez przerwy, opierając się 
tylko na tych ezterach członkach, stać w słońcu na 
miejscu najwstrętniejszem, jakie istnieć może gdzie 
roilo się od robactwa i nieczystości. CA da- 
wano im wprawdzie jeść, żeby ich mis zagłodzić, 
ale upał, zwłaszcza robactwo, doprowadziło wszyst- 
kich prawie do obląksnia, s każdy z mich przed. 
stawiał kawał rosiącego się ciała. Pytanie wigs, 
czy dzisiaj w państwie niebieskiem zmieniło się 
postąpowanie z jeńcami wojennymi; to wszakże 
pewne, że w chińsżiem więzienia musi każdy oy- 
wilizowany człowisk oszaleć. 

Choroba cara. Profesor Lsyden zaputruje 
się na chorobę cara o wiele mniej pessymistycznie 
niż dr. Szcharia. Sądzi, że zaobserwowane objawy 
jak nudności, brak apetytu i dolegliwości astma- 
tyczne, których przyczyzę dr. Sacharin upatruje w 
chorocia nerkowej, gą poprostu „objawami nerWo- 
wymi. Car jest w wysokim stopniu neurasteniczny 
i głabością swą mocno przygnębiony, To bardzo 
ujemnie oddziaływa na jego ogólny stan, Dlatego 
też uważano zu potrzebne, sby przy carze bawił 
stale profesor Leyden, który z większą ufnością 
patrzy na przebieg choroby i którego ujmujące 
obejście dodatnio tylko moża na cara oddziałać. 

Petersburski koresponde»t Standarda donosi 
że cd osoby poważnej, która byłą naocznym Świąd. 
kiem tego, co się działo w Bpale, dowiedział się 
nastąpujących szczegółów : Prof. Sacharia zbadawszy 
dokładnie cara, na wyrażne jego żądanie nie robił 
tajemnicy z swych badań i rzekł do cara: „Choroba 
W. C. Mości jest nieuleczalną. Przy troskliwych 
: ś „W. C, Mości przedłu- 
żyć o kilka miesięcy, „na Dicby się jednak nie 
przydało, gdybym miał zatająć ten fakt, iż medy- 
cyna nie zua sposobu utrzymania W. Mości przez 
dłuższy czas przy życiu“. Bezpośrednio po tej roz- 
mowie wszedł cer bardzo zmieniony do sąsiedniego 
pokoju, w którym wię znajdowała jego rodzina i za” 
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| wołał: „Sacharin powiedział mi właśnie, że nie ma 
! žadnej nadziei“, Ten sam korespoudent Standardu 
i donosi, iż jaż poczyniono przygotowania do wyzun- 
|Szenia rejencyi, którą stanowić będą curewicz i 
W. ks. Michał; nia będą jednak nosić tytuła re- 
jentów. Sprawy wojskowe carawicz już teraz 7a- 
łateia i zapewne wkrótce obejmie naczsine dowódz- 
two nad armią 

Ben trovaio. Nowy sposób zawiadamiania o 
urodzinech zdobywa sobie prawo ubywatelstwa we 
Frencyi. Już nie rodzice, ule niemowlęta same wy- 
stępują w roli zawiadamiającego. Brzmi to np. tak: 
„Przy mojem wejściu wświat, chcąc pana ohdarzyć 
pierwszym cełosem, zawisdamiam, ža wybrałam na 
dzień moich urodzin zeszłą niedzielę“. Albo: „Po- 
zwalam sobie najuprzejmiej zakomanikować Panu, 
Że się urodziłem“. 

Nagła śmierć. Zmarł nagle w skatek ataka 
apoplettycznego hr. Egbe:t Beloredi. 

Zmarli. Franciszek Miazga, profesor szkoły 
realnej, umarł w Stanisławowie w 44 roku życia 

_ Stan powletrza. T. o 8 razo -|- 6? R. w poł. 

+ 8* R. Bar. 7681/,. Spada. Fochmurno, 
Z tajemnic handlu. 
„= Jak może Iuwów si 
wielkiej rzeki | 
— Czy pan dobrodziej jest przemysłowcem ? 
— Nie, panie, jastem handlarzem mlekn. 


Literatura i Sztuka. 


Komedye Przybylskiego. Nakładem księgarni 
Grebeth::era i Wolfa w Warszawia, wyszedł drugi 
tom prawdziwych perełek literackich, jednoaktowych 
komedyi Zygmunta Przybylskiego, — zawierający : 
„Bzy kwitną*, „Fotografia Jądrusia*, „Zjazd kolè 
Żeństi*, „Przyjaciel męża“ i „Dzień w Redskazi*, 
Ta sama firma zapowiada wkrótce trzesi Tom je- 
dnoaktowych komedyi Psrzsybylskiego, na który złożą 
się: „Szumi laś*, „Fantazya*, „Zima“, „Zaawca 
kobiet“, „Józio“. 

„Fotografia Jędrusia* dedykowana jest pani 
Marchwickiej, a „Bzy kwitią* pani Romznowej Ja- 
błonowskiej, 

* Sprawa wodociągów we Lwowie, uspiseł 

Roman Załoziscki, profasor szkoły  politechnicznej 
we Lwowie. Lwów, 1894, 
- Ostatnia ożywiona dyskusya w pismach i w 
Radzie miejskiej nad pożyczką lwowską i nad kwe- 
styą wodociągów dała powód prof, Załozieckiemu 
do napisania fachowej broszurki, w której rozbiera 
najpierw kwestyę w jaki rodzaj wody możnaby 
Lwów zsopatrzyć, rozróżciając tych rodzai trzy, a 
mianowicie: wodę opadową, wodę stawową i rzeczną, 
wreszcie wodę gruntową, której tylko odmianą jest 
Żcódlana. Prof. Załoziecki staje gorąco w obrouie 
wody gruntowej w ogóle, pisząc o niej: „Dziwnem 
może się to wydawać, jeżeli podniosę, że sąd o do- 
bzoci wody gruntowej dopiero w ostatnich czasach 
znalazł ogólne rozpowszechnienie, ża dawniej z wie- 
la stron, zwłaszcza w sferuch lekarskich odnoszono 
się do wody gruntowej z wielką nienfaośsią, chociaż 
pochodzącej z ty h samych kondygnacyi w. dzie źró- 
dlanej przyznano najlepsze przymioty.“ Tyle co do 
gatunków wody. Co się zaś tyczy miejsca skąd ją 
sprowadzać należy, pisze sutor, „ża w okolicy Za- 
łaża i Mszany mamy prawdopodobieństao, a nawet 
pewność znalezienia dla miasta Lwowa dostatecznej 
ilości wody“, 


ę rozwinąć, kiedy nie ma 


Uzęść ekonomiczna. 


Wiedeń 10 październia. 

(Z) Z powodu żydowskiego święta sądne- 
do daia były dziś na giełdzie kcmbletne pu- 
stki, m na palcach wyliczyóby mcżna wzzy- 
stkie dokonane dziś trensakcys. Mimo to kur- 
aa okazywały raczej tendsnoyą ku zwyżoe, 
gdyż exp2s6 finansowa p. Wskerleg» wywarło 
bardzo dobre wreżenie, a taxte notowania giełd 
zegi auiszūyoh były o wiele lepsze. Oszywiście 
jednak, ża w obec tak niezazcznych ob.otów, 
jskie dziś miały miejsce, zwyżki kursowa wy- 
noszą zaledwie kilsadziesią; centów. Tylto 
akoys fabryki msszya w Wiener-Neustadt (Sie- 
gla) poszły w górę o 10 złr. na wiadomośś, ża 
jsneralna dyre! cya kclei państwowych zamó- 
wiła w tsj fabryce 200 lokomotyw. 

Z Madyolanu donoszą, że ukonstytuował 
się tam już nowy bank, założony fandaszsami 
niemieckimi. Prezesem rady zawiadowozej te- 
go banku wybrano eenstora Bimeriatiego, e 
wieeprszeszmi Sahwsbacha z Berlina, Bar- 
chardta z Bazylsi i Bluma, dyrektora tutejsza- 
go zakładu kredytowego. Kapitał akcyjny te- 
go banku wynosi 20 milionów lir. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36670, wągisrskie 463 —, 
Auglobsnki 169 60, Uuiony 27850, Bankv»rsiny 
14575, Lauderbauki 26325, Ludwiki 21675, 
Ozerniowieckia 280:—, Elbsthaie ż72:50 Rents 
papierowa 9880, szabrną 9875, mustryactą 
złota 12380, 4/0 austr. renta wal. koz. 9775, 
węgiersza slota 121/80, 40/, wązierszą reata wal. 
kor. 96:45, dazat 5'90—, 20-fraukówka 9-90—, 
marki 1221—, rubla 1:333/,, 

Wiedeń 10 pażdziernika. Spirytus 1590 —16'10. 


; ə £S 

i elegramy „Przeglądu“. 

Sarajewo 12 października. Wozoraj 6 
godzinie */, ma l-szą w nocy, dało się uczuś 
w Trawniku dosyć gwałtowne trzęsienie ziemi 
w kierunku ze wschodu na zachód, któremu 
towarzyszył głuchy huk podziemny. Trwało to 
dwie do trzech eekund. 

h zę rr paździeraika, Ca: z całą 
rodziwą odbył przedwczoraj przejąt: p 
dospadu Uozaua koło Jałty. (egg M” 

Wedle ostatnich dspesz, jąkie t: R 
wyjedzie oar do Korfa w przyszła oznejzAT! 
prawdepodobnie we wtorek. j i 

Bukareszt 12 peździernika. Zona na 
tronu powiła wozoraj córkę. 

„ Peszt 12 pażiziernika. Wozoraj odbyła 
każ pod przswodnictwsm ka. prymssa Vasza- 
ryego konfarenoya biskupów węgierskich, na 
której powzięto uchwałę, że w razie. gdyby 
odrzącone przez izbę magnatów przedłożenia 
kościelno-polityozne przyszły jeszcze raz pod 
obrady, to episkopat w tej ponownej deba- 
cie wytrwa na swem dzisiejszeza gasadniczam 

isku. A 
stanov E 12 października. Dapasza z Ko- 
rei donoszą, że wojsza japońskie obsadziły o- 
łudniowy brzek rzeki Jalu i zmusiły Chińcz F- 
ków do odwrotu. TA. 

Bolgrad 12 października. Król Aleksander 
przybył ta wożocaj z Nisza. Ludność powitała 
FA . 


itępcy 


o FA . . 
g Paryż 12 października. Redaktora anty- 
„omiokiogo dziennika Libre Parole Drummonte, 


skazano w Zzaoczności na 3 miesi 


m 
za obrazę stanu sędziowskiego. Pe SZ 


p DĘTA 


"JNadesłane. 


, Rad 


; Diable za wa dudnej 


Rubrykn © uie poaliodzi i 
ABA | 


se, "ETC 
Sdz PUT 2) 


Wstęn wolny na wystaws ma każdy kto 
w kasie wystawy kupl los za I zir. w. a. 


Podziękowanie. 


,  Wietmożnemu Panu Dr, Teodorowi Balłabanowl, 
ulica Wałowa l. 7, składam publiczna se*deszne pudzie- 
kowanie za przeprowadzenie nader trudnej opsracyi ocznaj 
1 za zapałne wyleczenia mnia z tej tak strasznej choroby, 

Lwów 10 października 1894. 

1—3 Marya Bielecka. 
nna iw — =e 
M. JONAS E 

dom bankowy i kanter wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagielionska 1. 3. 
FF kapuje i sprzedaje wszelkie papiory 
wartosciowe i monety po najtektadniej- 
szym kursie dziemiym. 


POOHESY 
A SURŁILUS Y 
mą Wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr, 75 ct. wraz za stemplem 
Ciąsnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana koron 400.003. 
Przy zamówieniz*h z prowincyi uprasza się o do- 
łączenie na portoryum, 
Na ios zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50,090 złr, 


O || AWA EA 


Hok aałożenia 1552. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYR 
jom bankowy i senior wymiany wa Lemala, 
Raroia Ladwiza L 1. 
kupuje i sprzedaja wazaltia pasiaty wartościowa. 
PRORESY do ciggnienia 2 listopada 1394 na 
Wiedeńskie losy komunalne po 8'75 wraz za stsm- 
plem, Główna wygrana 400.090 koron. Lwsy wyste= 
wy krajowaj po 1 zl. 

| Wydawziciwo gasoty Losowa „NADZIEJA Pre- 

BMGMBrAĆA FYcHąa 150, Na grzwsmoy: sł. 1'59, 
Złsceaia z growiecyi załatwia sis jak mejtaniaj 

Gdwiotną poust. 


mdies * 


| 


l 
| 
OUALE LG o AT NOO W. E a 
ReWÓóW äna 12 paźdejernika. aby asniiowg: j. 
Mizeye za stak: Kolej gal. Karola Ladwikę 
200 Ki. w. k, 215: — de SL6—. Kola Lwuw.sUaara, Ja 
po 200 zł, w, 283.— do 386— Haukan birośsemowe pe 
200 nt. w. a, 412-— do 442'— $ 
Listy aasiwwze aa 100 s Panis alpot g 


app 


pch sow., 40 lat, 10110 do LIGA, 55, 6 0%, pre 
110— do 11070, 4ś'|,'| ioe, u: SO lut. s6w— da LGWYA, 
Banku krajowego E'L duo, e 51 lut. 100— do 102,7 
Danky krajowoge | ios w Ś7 lat. B50 da 97.30 " 
kredyt. gai wieosok. ©, (l. amizgą: OQ d 
m log. 37.50 Ga »B'20, 4, Baz. 
do 07:20 45,0]. im w SQ let, — 
Wilgi xe L0G sł Gsl, famduaua prypiame 
d'h 36.70 žo 87,40, Bakow. (auausra propiuzczjaee” 


5 


są 


A 


ua 88 41 
tna BĄK 


Ep] 


10150 de —.— Kom. baniu krajowego M) 


Sa 


T, M. 
103010 do 10280, Pożyczki rajov: 6. 105560 da 
E'lh 100— dow 78 4, urzbm ASEL 2580 da 96-50 

£ roku 1898 9580 du S6'50. f 
Miemety. Duksi casaraki 6'85 iki D95 Digpobss 


> 


dc 986 do 996. Wółwaperrai 1015 do 
rosyjski srebruy czy pspienawy 2.58 —qo 1.56 — } 
rak mismieckich 608) da $140 
o ea 
Wiedeń duia 12 października, (godz, 11 w polude 
Kredyty 368'—, kred, wągiarszie —'—, Auglob, 
16825, Umiony —,--, Rankversiay pd 
darbanki 266.9), Akeyo tytoniowa 230—, Jtantg" 
bahny 366775, Lombardy (z sap.) 10650 Blosthais — 
Renta papierowa —,—, Rents węg. 4%, Kor. = —— 


Á 
z 


Ln 


Ronia węg. zoss 
61:05. Losy tar. 


i$ 


RUCH POGIĄGÓW. 
Czas šrodkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 36 minut- 


Pociągi 
Odch odzą do: NE 


pospieszne | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- | 
cławia, Berlina a 4 |10'10 450 


10'10 4:50 
1010 


Warszawy _. EZ. 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 

szów lub Przemyśl . 


Chabówki przez Stryj . — 9:50 
Muszyny - Krynicy, Ze 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezi-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz 


1010 
— |450 


10'10|4:50 
94) 
? n 
Suczawy. « - a ' 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . ży -4 
Berhometn, Czudyna 
Radowiec . 
Kimpolungu . 
Sokala 
Bełzca . . o : e 
Borysławia przez Stryj 
Tawocznego, Munkacza 
Szerencz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa , Doliny. 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego . . 


Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . "» 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem, Kzesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów ._*." 
Chabówki przez |". 
Muszyny-Krynicy,, „e 
giestowa przez Larnow 
Mausz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mez5-Lab., SZczawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw, gł, 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy . A 
Kimpolungu . e 
TAD : 
Berhometu i 
Nowozsielicy , 
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
LA przez Halicz 
orysławia przez Stryj 
Bełzca |. 5 5 i 
Sokala M 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 2:02 


Uwaga : Godziny drukowane grobami liczbami ozna: 
czają porg nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rang. 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwa- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperia!) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie sasta« 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. informacya w sprawach tary; 
fowych i przewozowych. 
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Czudyna . 
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przez Fłorencyę Marryatt. 


łzami. 


(Ciąg dalszy). 


— A cóż ci to szkodzi, jeżeli cią weżmie 
za ręką? — z uśmiechem zapytała komon- 
dantowa. 

Vera zdumicną popatrzyła na swoją pa- 
nią. Czy podobra, aby kobieta meją:e pre- 
tensyę do lepszego wychowania, pochwalała 
takie zachowanie się ze strony męż:zyzny? 

Ale pani Dowdson bynajianiej nie miała 
tego na myśli. W innych ckolicznościach by- 
łaby nawst ostro zgromiła lejtnanta za tat nie- 
właściwe żarty; Że jednak miała pewną sla- 
bość do niego, bo ją zabawiał swoim dowci- 
pom, a w rozrywkach na statku nia można 
było przebierać, że przyt:sm chodziło jej bar- 
dzo o zatrzymanie usług sw-jaj panny służą- 
cej, zatem postanowiła załagodz 6 tę sprawę. 

— No i cóż to tak złego, pytam, jeżeli prze- 
okcdzyc przypadkowo otarł się o ciebie? — 
spytała dobroducznie. 

— Nie przytrafi mu się to więcej — gnie- 
wnie odparła dziewczyne, ma”śląc o tym, któ- 
rego prawa uczyziły ją nieżykalaą dla wszy- 


zo strony swej pani 


swojej dla Gordona 
przezwyciężoną siłę 


wystawiona była 


stkich. 
— Nn, zapewne.. Miej się na ostrożności — | wą youfałością, mie 
uspokajała ją pałownikowa. — Als przytem 


nie bierz tak wszystkiego do seroe. i nie obra- 
żaj się o byle on. Zważywszy, jak poutałą je- 
stes z tym mulątem, który vam uwuguje do 
stołu, jax Sciskasz go za ręce, nazywająs bra” 
tem, to nie widzę, vo zuów było tak uchybia- 
jącego dla ciebie w postępowaniu kapitana. 
Ale dość już o tem, Przestań płszać jak dzie 
eko i chodź mnie rozebrać, bo czuję się zmę- 
GZONĄ. 

Vera uczyniła jak jej rozaezano, drżąc z 


EET M MA ME POWA 


dzoną troskliwością 


WR LZOP AN ORA e EŃ AE EA PAPA O. 


mogła bowiem zwierzyć się za swojem znaj 
twieniem przed przybranym bratem, który nie 
znał tajemnicy jej życia, 6 przekonała się, że 


opiekę, ani pomoc w danym razie. 
Wiedziała jednak dobrze, że w miłości 


czywościom złego, a chociaż czuła się do głębi 


dnych przygód. Kapitan Palmer, onieśmieiony 
' lodowatym obejściem się Very, nie powsżył 
się więcej zbliżyć do niej. 
przestawała traktować jej z pozornie dobrotli- 


a Dawid z podrzędnego stanowiaza,swega ozu- 
wai nad zią moralnie i fizycznie z tak niestru- 


niem, że myśl, iż nigdy nie będzie mu się mo- 
ga wywdzięczyć za tyle bszgrenicznego po- 
święgenia, łzy nieraz sprowadzała jej do vozu. 
W chłodny 1 mglisty dzień styczniowy statek 
wpiyzął na wody Kanału, a dokuczliwe zimno f 


ama inno SE 
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PRZEGLĄD «' dnia 13-października 1894- 


a mA 


los. 


tłamionsgo oburzenia, a gdy położyła panią | odzież, iż wszyscy jęli głośno utyskiwać nsi 
swoją do łóżka, pobiegła zamknąć się w swoim | swój 
pokoiku, gdzie ogarnęło ją takie pocznoie sia- | górakich powiewów, nie odoznła tak dotkliwie 
rocówa i opnszczenia, iż na nowo wybuchnąła | zmiany temperatury, jak jej współtowarzysze. czule obie jej drżąca rączęta i dlugo, boleśnie 


Vera, uawykła do orzeźwiających 


mnie. 


— Bywaj xdsowa, najdroższa — smutnem 
echsm zabrzmiało z giersi młodzieńca. 


Londynn. — Nie spodziewałam się, że żadna 
żywa dusza nie przyjdzie mnie powitać, kiedy 
pierwszy raz po tylu latach wracam do kreje. 

— Ale, mojs dnszko — pokornie tłómaczył 


Każdy dzień, każda godzina zbliżała ją do celu í wpatrzył się w głąb jaj wilgotnych źrenic. — Í mąż — zkądże oni mogli wiedzieć, kiedy „Earl 


nie może liczyć na żadną 


ozerpaó będzie zawaze nie- 
przeciw wszelkim natav- 


i Verg na stronę, aby sią z nią pożegamó. 


Pani Dowdzon nie 
| odwiedzió przed wyjsrdam z Loadyna. 
wykluczającą daspotyzmu, | 


i serdacznem.przywiąza | mój! Jutro zaraz wskażę ci nasz dres. 


| zatrzymecie? 


"æ ADA A m 


wyszczerbione, majaczące w gęstei mgle skały 
nadbrzeżne, otucha rosła w jej piersi, a radość 
rozsadzała sarce i takiem ubłogosławieniem 
rozlewała się na twarzy, że przyglądano się; mienió ze sobą, bo pani Dowdson z czółna gło- 
jej z podziwem. Z najzimniejszą krwią zno- 
siłą ons bezustanne gderanią - pani Dowdson, 
która otuloną w pledy, wyrzekająca na ten 
„podły” klimat i na męża, który naraził ją na 


odmrażanemi rękoma przesadzoua została wraz 
ze wszystkiemi przyasleżuośsiami swemi doj 


Podczas kiedy komendsat zdawał pułk 
swój lejtenantowi Rsed, a sum wybiorał się 


ać rz a wd 2 GTA DIDA DA A MTT 1004 WE WA W W AKA 0 


A LOTTER 


Czuła się tak samotną na świecie... Nie| marzeń W miarę jak kodpływali pod te białe, į Niech Bóg czuwa nad tobą, niech strzeże kaž- | 
dego twego kroku i błogosławi ci w każdem 


przedsięwzięciu ! 


na i trzęsąca się z zimną, 


fala rzeki, któro ją niosły 


została przyjęta gradem wyraówek przez swoją 
ohlebodawczynię. Pani komendantowa, zraęszo- | bo nia znoszę hotblowej strawy. 


of Hardbake* przybije do portu. Dopiero z Gra- 
vasend zatelegrafowałem do nich*o naszem 
przybyciu, więc spodziewam się, że ich już za- 


N:e mogli ani jednego słowa więcej za- | staniemy na stacyi. 


Ta perspektywa ułagodziła nieco panią 


šno dopominała się o swoją pannę służącą, a; Dowdson, która po chwili rzekła: 
komendant. który wa wrodzonej dobroci swojej 
nia mógł znosić, aby żona jego dokuczała bie-| zamiast zatrzymywać się w hotelu. Kitty Di- 
dnej sierocie, łagodnie naglił ją do pośpiechn.| vər musiała wszystko przygotować i obmyśleć 
niewygody podobnej przeprawy, od rana doi To też dziawczę, odrzuciwszy ofiarowane sobie 
duszy zbolałą tem, że pozbawiona opiski męża | nocy zaprzątała swoją paanę sinżącą dokoła {ramią kapitana Pałmara, obok którego przeszła 
skutkiem nieokreślonego | siebie. Nakoniec, p» dłagiem wyczekiwsniu, | z damnie podniesioną głową, z pomocą Dawi- 
swego położenia na napaści tego rodzaju, je-; statsk zwolna wuloczył się w koryto rzeki, a; da weszła na pomost, a stamtąd na łódkę, gdzie 
dansk ani na chwilę nie pestało jaj w myśli | pani komendantowa z czerwonym nosam i pu- 
obwinie swego ukochanego za te, 'co ją tł 

spotykało, i zasnęła w słodkiem przeświądcze- 
niu, że jej Gordoa był uosobieaiem szlschatno- | osóśna, które miało.ją dostawió na brzeg. 
8oi, przywiązania 1 wierności małżeńskiej. 


ROZDZIAŁ V. 
Dalszy ciąg podróży odbył się bsz ża- 


— Pojedziemy prosto do naszego mieszkania, 


ku naszej największej wygodzie. Ona poszłaby 
w ogień za mnie, poczciwa dziewczyna. Wyo- 
brażam też sobie, ila trudu sobie zadała, aby 
mauie zadowolnić pod każdym względem. Obiad 
,zastaniemy jaś gotowy, z czego rada jestem, 


była w najgorszym | Komendant nie zdawał się w zau,elncśoi 


į bumiozze, a spogiądejąc na czarne, rozkołysane | podziełać nadziei swojej małżonai, ale mia nie 


ku brudnej i woale; mówił, tylzo wyglądał oknam, a Vera, przytu- 


nieponętnie wyglądejącej przysianj, oświadczyła | lona do swego kącika, z bijącem sercem ma- 
odwieźć żonę do mieszkania, Dawid cdciągnął | z góry, iż Anglia jess najszkaradniejszym kra- t rzyła o tem, co ją czeka i zatopiona cała w nie-, 


jem pod słońcem. Gdy w dodatku godzinę całą | znanej przyszłcś ii, zapominała o ohwili obecnej, 


-— Nie będę mógł przed trzema dniami opu- | przetrzymeno ją na komoize oelnsj, przetrzą: | 
8eić statku — rzekł. — Napisz więc do mnie, 


Nison kawie — rzekła obraźonym tonem do męża, 
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Ciągnienia już we wtorek. 


- 4. 4 t tą Bis, 2 b sę 
wwaiewu siç AO w 
REJ JRolnik praktyczny, kawaler, w rsd- 
irałcionz E. gł, 66 WFYE VT  de|nim wieku znajdzie umieszczenie. Kopie 
piyma zuś dzmiżem X świadectw, warunki. przysłać do zazządn 
” Znakemite tutżi nieklzjose Niemo-|" Bojarach, poczta Dabrowlany. 2944 1-4 
jowskiego, sbadzne przez miejskie labosa| Amalia Stein polica pracownię 
toryum, sę do nabycia we wszjztkich tza-|snkień i konfskcyi damskich, jakoteż nau- 
fikach. 653 jke kroju, ul. Raralnicia 4. 1-1 
Biiety ma wystawę po Ceui.e| Wykwintne a zdrowe ob'ady. Umó- 
ozawej. a i piany, kady wié sę można Rynek 41 II pietro. 
Btawy, przewediniki po:wkie IH Nanczychel ch cy za ryczałtowem 
niemieckie bra Zippora). Russ onn Aa r Eom z ukończoną 
my, pamiątki, sprzećzję itak wW|celujacym sostepem) 8 klasą szkoły żeń- 
biurze mojem mf. arois La) skjej, przysposobić do egzaminu wstępse- 
dwika Y, jak i w ziosbu uë c E , zit 
a: e Te do 5 klasy głwnaązyalcej z wy ł*dem nie 
wystawie (obek bramy giów jmieckim, raesy doniaść pod V Bióro 
nej). Zamówienie z prawicy dzioguików p Plohna 1-1 
za gotówkę lub za zaliczzą K - - — 
Piohu, Żwów al. fdznecia imd] Może być przyjętą panna z kwalifi- 
wika $. Ra parte db cl. grzy|kacjami na nauczycielsę do przygotowa- 
zamówieniu wiąksczem 55 eż. joia 9 letniej dziewczynwi do I wydziało 
= zg — — |wej w 2ch tatach, wymagania maszą byń 
a Teryt roty jak nojskromniejsze, zatomiast pożycie 
jśrynicy dom gościuny pod AkKe-|famitjjne zapewniona. Ztłorć sie można 
əyə do eprzedania, bBiiżzza wieioreść|ljgstownie pod adresesa Cholewińaki, Lu- 
w administracyi dóbr w Radłowia. , |blibce p. Cieszanów. 2642 1-2 
peee à gii ZE Leśniczy egzaminowany ka- 
"Wrząd iecztowy Kozłów _ poszukujetjwaler lat 30 poszukuje posadę 
Zarez ekspedytora, ekspedytorki. ma ordy:aryc, pod adresa Bió- 
<a 2920 4-5 jro wywiadowcze Bronisława 
Francuzka zgrentowną znajszoścyjKrasickiego w Jarosławin. 
angielskieg języka, oraz kilka ou Nia- 2951 1—7 


mek zaraz do nieszczenia, Agence lauter- r. - = 
nationale Madame de sikorzka Kraków, W Stanisławowie są dv nabycia : 
Jabłonie ő letnie zaakomite 40 ct’ szt, 


i. 2940 2— 
D eei ti Grusze 5 letuie znakcmite 40 ct. szt. 
pow matogerzejsżizCny ZA zr |Rengloty 5 letnle zaakomite 40 ct. eat. 


do sprzedania u Lickendorfa, ulica Xi- À = > Ry: 

TA T 2996 2-8. prepost i wiśni 4 let ie znako 
toszukuje się sarszej panny lubjpożyczki i Agrest znakomite 10 ct. 
hezdzietnej wdowy z dobrej rodziny (utjNTalimy cały rok rodzące 10 ct. szt. 
82— 40) do zarządu dos.owego u wdowca|$zparagi 3 letnie w dwóch gatunkach 
(Lwów) i co wychowania panien:i. Erze-| złe, i60 szt, 

szłeść nieskaziielna, odpowisdne wyksz'al-|pfruagkawki ananasowe z’. 1'60 szt. 
cenie (nauczyci: lta osobno), aupelnie do |twożdziki prawd:iwe 4 ct. szt. 

bry stan zdrowia, izgodny tempsremśnt |gpuukiety, wieńce i dskorącye a na żą 
roboty kobiece, goepodarneść, domato -| danie zakładam ogrody. 


atwo. Dokładne oferty: A. M. «2 postt 
restante, 2934 A. Schm'dt 
J pomolog. 


Folwark „Kulparków” lózefa Daubner, we Lwowis, od 


do wydzierżawienia lut 56, przy uł. Sobieskiego 1. 10, 
około 10) merżów goła roinego i łąk. poleca swópskład i pracownię szGzo- 


Murowany jednopiętrowy do:n mieszkalny tek i w ten zawód wchodzących ar- | 


WALAA A EETA 
pra 


r e 


AT E 
TE 


Dramat HITRO» $ 


i wszelkie budynki gospodarskie w dobrym|tykułów. — Zamówienia na prowin- 
stanie. Odległość tylko jeden kslometricję adwralnie odsyła. 
od Lwowa. - - 
Tamże do spzedunia 300 dębów. Od pierwszego października 
o średnicy nad 30 cextime:zow. Ma e a pE noni Nre iaa odl 
i EY c wers niemieckiej, irancaskiej, dla 
a an miae sę. |roczątkujęcych kaiążkoro - gramatyc:n 
M RE : > nejłatwiajsze metodą, znaną cd 4 lat. So 
3 pokoje kawalersaie na I pią-|cieskiegs 4 I pietro 6. 2:78 5-4 
trze do wynajęcia od 1 listopada, w kaj g e 
mienicy przy piacu Berna dyńskia LU 
gdzie ubecme kanceiarya Dr. Kulisowskie:; 
go. Bliższa wiadumość u dozorcy. 
Fortepiany, piznina, harmorium, 
instrumauta mechaniczne, Ma raty. Stam 
sław Horszogski, Lwów Karola Ludwt 
ka 8. 2636 6-6 


Mały Kiosk wystawowy 


po wystawie do sprzedania. HBliższa WiAQo-| 


* moŚć « grzecznusci w timiza Pichns iar ee 
Już czas sadzić. Auenona hepa | K; 
tica trmìoba 20 ct. tus, Uawpanula me 
dium 50 ct. tuz. Fiotki Car olorzymie! 
biemne kw:tnąue teraz 60 at. iuzia. on- 
wals majons ogromne cU ct. zop Po- 
ziomki miasięczne 18er. tuzia, Lrwskawkij 
25 ct. tusia. Irysy augielskie RAJA waza! 
z Harlem 60 ct. tuzin. Bratki Piueardeau 
najpyszniejsze 100 sztux 2 zł, Fiołki la- 
kowe peie do wazonów, sztuka 10 ct. 
Maliny teraz rodzące po 70 ct. tuzin. 
Zarząd ogrodu £Łapssyn p. Brzeżany. 
2905 2—4 


Dobry wyleżały komak poleca co do 
ceny 1 jakosci bez konkurencyi handel 
towarów korzennych Karola Risla :wós| 
Sykstuzka 56. Zamówienia zamiejscowe 
odwiutną pocztę. 2646 

Ekonom » ukouczcną miżezą SZKOłY 
rołniczą 1 dięższą praktyką znajdzie 
umieszczenie w Bajtarowicach. Dodacya 
250 złr. z wiktem etc. Zgłoszenia z odpi- 
rami świadectw przyjmuj: zarząd g-spo- 
darczy tamże. 2u62 a 6 | 

Łyżki z alpaki (zawsze bisłe) , 
tuzin po złr 650, z cehińskiezg,| PO teuach fabrycznych 
srebra złu, 14, łyżeczki daka 


wy z aspaki tuzin złr. 320, SKŁAD LAMP 
zchińskieze srebra zir. 7 poleca R. iitmarce 


Piotr Chrząsiowstki handei że- 
we Lwowie. 


lazny we £wowie plac kaapitui- 
my 1 maprzeciw hatedry). Cenniki na żądanie franko. 
R CZYTA TE 71 


sz 


VAPO VENEESEEN SIII 7 pe i ZI WIET CZE PRZ MDE aA Pam 
Qdrowiędwieł»y radsktor: Ludwik SzziomreE! 


Latarnie grobowe 


Czysta dobra woda, jest głównym warunkiem dla zdrowia! 


OESS +6 PZYE n 7% MY YA Gia 1 EPE PNY WE a 3 07 


Główne wygrane 60.00%, 10 660, 5.600 zir. w gotówce z potrąceniem tylko 10 procent. BĘ 
Lwowskie Losy wystawowe po l zir. 


poleca M. Jonasz, Kormani Feigenbaum, Ch. Werfel. 


TNT e 


jest i ża przybyła na czele puiku odkomende- 
rowónego do Kraju, ale gdy te jej uwagi wy- 
— Nie wiesz więc jeszcze sama, gdzie się woływały tylko ironiczny uśmiech na twarzach 
"|ełuchaczy, pani Dowdson, widząc się znieweżo- i 
— Nia; ale słyszałam, że jesć przygotowana ną w godności, którą piastowała z teką dumą, 
jakieś mieszkanie dla nas. Zaraz, jak tylko sta-' popadła w istną zlośś, 
niemy na miejscu, napiszę do siebie i oodriań ' 
i ostry wicher północny tak się dały we znaki | oczy wypstrywać bądą za tobą, drogi Da”i-: mogli też byli pofatygować się na nasze spot- 
pasażerom adwykłym od srogości europejskiego Í dzie. Bywaj zdrów, bracie ukochany... 
klimatu i nie zaopatrz mym "w odpowiednią | cię Bóg wynsgrodzi sa to, ao uczyniłsk dla giy peciąg zwolna rnezyi z miejsca w strong 


— Twój brat, albo kayitan Divar wraz z Kisty 


TEPIP FAL 3 U 


YSTA WO 


Ale kiedy pociąg zatrzymał się na plat- 


sając jej kuferki, kraj rodzinny, zdala od któ- | formie, w tłumie wyczekujących osób nie było 
abym wiedział, gdzie cię szukać, a przyjdę cię rego przeżyła tyle lat, że stał się jej niomali ami brata pułkownika, ani kapitana Diver z sio- 
ioboym, jaszoze niżej spadł w jej opinii. Raz 

— Tak, o tak.. drogi Dawidzie; uczyń to,! po raz głośno i krzykliwie przyzazywała mę- 
proszę. Tak mi obco i smutno bedzie w tem ' Żowi, aby wytłułmaczył urzędnikom, kim osa 
dużem, niezasnem mieście baz ciebie, bracia į 


strą. To lekceważenia za střony przyjaciół do 
| najwyższego stopnia oburzyło panią Dowdson, 
która spodziewała się być przyjmowaną z ho- 
norami przynależnemi jej godzości. Cale obr- 
rzenie swoje zwróciła przeciw mężowi, który 
potulnie wysłachawszy gorzsich wyrzutów 
swej rozjątrzonej do żywego pałowiey, widział 
się zniewolonym %dwieżó ją do hotelu, gdzie 
ulokowawszy ją, cam pojechał do kapitana Di- 
var. Po upływia godziny powrócił z mocno za- 
fresowkią twarzą. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


PENAS, 9 I Tal 


WA 


mo aea 


pod tirmą 


LWÓW, Rynek I. 40. 


Handel towarów kolonialnych, wia, delikatesów i owoców 


earmen as 


ar 


poleca w najlepszych gatunkach 


Kawy 


` Portorico 
zieloya cobra 
1 Kig. Złr. 1.80 


Santos 
nsśiaralna zdrowa 
1 Kig. Złr. 1.68 


Cuba 
mocna sromiatyczna 
1 Klę. Zir. 192 
Ceylon 
wyberna plantaoyjna 
1 Kig. Zir. 2.08 


Ceylon - 
plantecyjna dobis 
1 Klg Zár. 2 


Menado 
ziolona Szlachetna 
1 Klg. Złr. 2.16 


Mocco Ceylon 
arał:ska mocny aromxt. szlacbetna planta*yjna 
1 Kig. Złr. 216 1 Klg Zir. 2.16 


Jawa indyjska 
słaba aromstyczna 
1 klg. Złr. 216 


Geylon perłowa 
" znazomita 
1 Kig. Zdr. 216 


Ceylon 
najszlashstniejsza plant. 
1 Kig. zł: 2.24 


Kawa 
palona 
w różnych gatuukech. 


Wysiewki z najiepszych Herbat Nr 2 


oryginalna w smaku, niensrkotyczna 


Herbata Czarna Kintuck Nr. 5 
niezwykłej dobroci sbiór majowy 


Herbata Ningchow Nr. 6. 


Herbata Pecco Souchong Nr. 7. 
żółtokwiatowa, silnie aromatyczna 


Herbata Ningchow Mandarin Nr. 8 
najszlasketniejsza z biały i złotym |g 
kwistem | K 


Herbst; 


-Wyborna Herba a proszkowa Nr. 1. 


pół Kig. Złr. 1,40 


rół Klg. Głr. 150 


Harbata Moning Congo Nr. 3. 


dobra silnie naciągająca 
pół Kig Złr. 2. 


Herbata Souchong Nr. 4. 
pół Kig. Złr. 2.80 


pół Klg. Złr. 3,20 


szłuchatna białokwiałowa 
pół Kig. Złe. 4. 


pół Kig. Zła. 5. 


pół Klg. Złe. 6, 


A 


DE Przy cdbiorzo 5 Kle. Kawy lab 1 Kig. Herbsty odrełam franco "4E 
an ac czyz 


Zemósłania z prowineyi wyknnnję odwrotną pocztą. 


TEOSA CK TARO ÓDEZ EZ a ZYO, PE 


Kawy I harbaty sprowałzam bezpośrednio z pierwszych znanych z rzetelności frm, badam 


takowe najstzranniej przy zakupnie i przechowuję umiejętbia w osobnych magazyna”b, 
| jąc się skrormwym zyskiem jestem w możności destarezecie najlepszego towara 
po możliwie niskich cenach. 
= a z= ZOE EEE = — « uf” 


Przeciw chsierze i epidemjom! 
ANGIELSKIE PATEKTOWANE "2893 1—-8 


FILTRY DO WODY | 


zapomocą kompozycyi węglanej oczyszczają i de- 
stylują wodę do picia, usuwając męty, mikroby i 
zarazki, Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczne 
systemu „BUHRINH. 4 gą w rozmaitych wiel- 
kościach t naczyniach do nabycia we Lwowie 
wyłącznie tylko w handlu ° 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


(główny skład porcelazy, szkła itp.) 
przy uiicy Try PUuna.sziej. 
a) Filter węglowy z wężem gumowym zasioso- 
wany do każdego naczynia otwartego 95 ct., zir. 
1.35, 2.25, 4 10, 6.60, 8.80 (według wielkości). 
b) Filter szklanny z flaszkę złr. 2.70 è 3.80. 
c) Filter kamionkowy złr. 10.60, 16.80, 21.80, 
26.20. 7 pes 
d) Filter żelazny emaljowany do każdej flaszki 
zir, 4.85, 5,70, 
e) Filter wiaderkowy emaljowany z beczutką ka- 
mionkową zir. 10.60 i 16 30. 
f) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) 
zir, 2,90. 
g) Osobno do nabycia same wggle filirowe do 
; każdego rodzaju t wielkości piltru —.70. —,86, 1.65, 
Meti 1.95, 2.55. 
s Patentowane filtry systemu „Bühringa“ są najpraktyczniejszym * 
najskuteczmiejszym środkiem ochronnym przeciw wszelkiego rodzaju 
dolegliwościom żołądkowym i rozmaitym chorobom zakaźnym 
__Fr1 malak n 


anr.: 


` 


+ 


anamma AO z TE a EA s 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


rozsyła od 15go listopada: sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdobne 
drzewka i krzewy ogrodowe. 


ARANE WTA n EH JW KP p ao * Royo geo" Prae 200 14 5 
Beni z hurt Deg Pielrcgoslek w Maly, 


CA N 


znakomity gatunek kustof:i pzo- 
dukcyi Doiko *ekiago, b: rdzo pien- 
ny ìi zawiezojący cd 23, do 
25:59, skrobi, sprzedaja fotwark 
Twierdza po 2 zł. £0 ot. z war- 
kiem icco utacya Muścizka w je- 
sieni, lub 3 zi. 20 ot. na wi snę. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica uo- 
kąd zńpes WZSIAłÓWY, 


=Mojątók do nabycia 


obszaru da 780 morgów ornej pszennej 
gleby, dom mieszkalny, park, ogród. Bu. 
dynki w dobrym wanie, 2%, km. od sta- 
cyi Folejowej, Czynsz dzierżawny wynosi 
8 (00 zir. Gospodarstwo wzorowo prowń- 
dzona. Cena 360000 złr. Bliższe isfor- 
macye udziela K Jatubsche, ulica Lipo- 
wa 49 w Stanisławowie 


SRYBE JARANA $> 


— 7 jubiler : słowie „BOŁT? 
Z wa tLyigwie oi. Mariacki Woo 
"PRL" K r za DS 
zg, tte sebl bogato 7% sę a> 
mó: oywirztaj skład eyra- Sap 
aeta zyidlezrziew. DTRNEA, 
A 130 i zróbwżych „KRS 
Z c E Te ERN 
f> „47 #3 az i R h 
AP E „ABA 
i RA KON 
sę ne) SA - á s 4 
ZM PAF. ZEN AN * 
| E. AIRIAN 


TE EERE VOT O EASE 


AA a bea tiran daere Be LW 


a 


t 


e zadawala- | $ 


z -jt Odp" 
© è Wa EER 


6 wi 


SKŁAD FABRYCZNY 
e, k. uprzyw. fabryki 
śworiatowrej sławy 


w BERNDORF 


Ruracyjne 
siare 


VINA 


R patery 


węgierskie, hiszpańskie || nP f 
framouxskis, L 
| £oniak, Likiery | i Naczynia 
"M ć BtoZowOo i eserowe©e 
j ir ita | 'ze srebra chińskiego i alpaki 
i 5 ez iz 7 r ag 
| annari PWACZYNIA 
Mińska i tok: | kuchenne z czystego miklu 
CANS EG | rosyjską | s poręczaniem äľugoletniej trwałości 
š poleca K poleca 
| KAROL BAYER f C k Christiana Kastępca 


ws Istowia 
gzuy xi. Krakewziiġ L i 


W. BILIŃSKI 


we Lwowia ulica Hetmańska l 2 


PZLZE 
-n 


>" 


fA, 


, Ea 
entelin 
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 
do 


ozyszozenia zębów i konserwowania dziąseł, craz usuwa 
wszelkie choroby gaźdła i nst. 
Cena 25 et. 


jest to specyaluy wynlazek 


Jana Ihnatowicza” 


mag. farm. i chem. sądowego we Lwowis ul. Kopernika 
1. 3, Halicza l. 11, w Krakowie Sakiennica Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek l. 2. 


RE 
TAS 


x 474 7 
IRE P, er tar CE Eng gi vna t ARD 


Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc. 


Ajencya i skład komisowy wyrobów marmurowych z ło- 
mów Tow. budowlanego „Union“ w Wiedniu. 


i. Złotnickieg 


Kuwów, ul. Jagiellońska i. $ 


poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsole, umywalnie, 
słupy, wazy, kominki, spluwaczki, możdzieree, rzeźby, pomniki 
i inne wyroby z rozmaitych marmurów, syenitów, portirów, 
owykan ete. Przyjmuje wszelkie zamówienie na surowce lub 
wykończone roboty, podłag własnych lub danych rysunków. 


uż pewnem stanowisku szuka zna- 
jomości z panienką wykształconą, 
dobrze wychawaną chcóby bez 
posagu w najchętniej z sierotą. 
Poste restante Lwów, M. iIkierski. 


L : 
Srodki 

desinfiekcyjne 
a mianowicie: 

Kwas karbolowy surowy I kry- 

staliczny. Wapnc karbolowe, 


Siarkan’ żelaza i t. p. 
poleca najtaniej 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem _BYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
- |Uweolińrkioh liczba 11, filia ul. Trzeciego 


Zwraca wię uwagę, iż firma ta b Maja | 2 poleca : 
kupuje derinfekcyą oztymi wago-| Najpizedniejsze KAWY 
nami, może toó EprZaGRWAÓ NEJ- pół Ko st. 1. 
tawai, 2279 Najlepsze 

Ini dnik, Polak, ka-| g3 > 2 : 
miau 2 Galop, władający: pi MKALEL KR 3. AL X 


skim, niemieckim 'i łacińskim o ils gojęmęyjskie, chińskie i sławne Lig- 
vgrodnik znać potrzebuje, z dobremi świa- tona anpietokcia 

dectwami derga ioia La * pow "aj, Zo siz, 1 do złe, 2, 

kuje posady od lgo października w Gali- a p e. 

cyi Lb za granicą. Szymon Drozd w Dą- Śoniaz owysty kuracyjsy but, 
browej, poczta Trzciana. 2454 2-8 |1 mł. 80 ot. do 5 m. 


a a E AE y Salaa e eeoa RE TOT AOC ZK e E NT TEPAS WEE PE EO D E A 
T dharai nr, W. Mionśeskisea. == Jarmar W. Heit. 


